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Subskrypcya dla większych właścicieli i 

człouków towarzystw agronomicznych wy­
nosiła 8 ,6 4 1 ,4 0 0  złr. i zredukowany zosta­
ła  na 5 ,156 ,000  złr. OpródS 3 milionów za­
chowanych jeszcze dla ogólnej subskrypcyi 
za pośrednictwem Izb handlowych w kraju, 
wszystkie fundusze już umieszczone zostały.

Kapitał dla całego przedsiębiorstwa po­
trzebny obliczono na 55  milionów, z któ­
rych obecnie tylko 4 0  milionów na akcye 
wydane będy.

Podział akcyj ma być następujycy: dla za­
łoży* ieli i dla kraju zachowano 16 milionów, 
towarzystwo kolei północnej i instytut kre­
dytu ruchomego otrzymujy po 5  milionów, 
baron S. M. Rothschild, Arnstein & Eskeles, 
S . G. Sina, Leopold Lammel, Edward Tode- 
sco, ksiyże Feliks Hohenlohe, ksiyże Taxis, 
baron Blittersdorf, R afa ł Erlanger z Frank­
furtu n. M., J .  Kónigswarter, Goldschmidt 
z Frankfurtu n. M., M. H. Weichersheim et 
comp.,Fryderyk Schey,Karol Klein, Marpurgo 

Parente z Tryestu, baron Heckeeren, W ie ­
ner, Maurycy Haber, ksiyże Fiirstenberg, hr. 
Otto Chotek, Louis Haber, Aleksander Schel­
ler, razem 14 milionów.

W  świecie finansowym skład tej listy do­
bre zrobił wrażenie i w yw ołał już liczne 
zapytania na giełdzie o akcye kolei galicyj­
skich, z ofiary znacznej prymy, do 12°/0.

Bankierowie którzy udział wzięli w przed­
siębiorstwie, nalegają na utworxaxue syn d y—- 
katu, obawiajyc się, że przy znacznej liczbie 
akcyj która na kraj przypada, niewczesne 
sprzedaże łatwo spadek kursu akcyj spowodo­
wać mogy. Zaszkodziła tu bowi. m wiele fa ł­
szywa pogłoska, jakoby subskrybenci w Ga- 
ic>i subskrypcje swoje z nieznaczny korzy- 
Cl§ 1 nawet al pari już pozbywali.
, .  Jndykat jest to komitet na czas pewny 

na • °®ób złożony, który imieniem akcyo- 
>uszów zajmuje się sprzedaży i wyku-

p 0 akc/ > .
dvL UHywie roku jednego lub półtora, syn­
tez rozwięzuje i rozdziela zysk jako-
^  Pozostałe akcye między akcyonaryuszów. 
Za ^°, widzieć można, że choć syndykat 
po-i n*.a abcy°oaryuszowi zysk z akcyj, 

* >awia go jednak tychże, i akcyonaryusz

chcyc przyjść w posiadanie akcy j, takowe 
na giełdzie kupować musi. S łuszna więc o- 
bnwa, ze pizez syndykat akcye z kraju wyj— 
dy, gdyż dla większego oddalenia od g ie ł­
dy mała tylko część w drodze kupna po­
wrócić może.

W  interesie kraju staraniem być musi ko­
mitetu , nietylko ułatwiać wpłaty na akcye 
w syndykacie pozostające, ale także posta­
nowić takie warunki, ażeby każdy dający 
pewny gwarancyę, mógł zastrzedz sobie wol­
ny dyspozycyę swych akcyj. Gdyby zakład 
kredytu ruchomego zaliczki na akcye dawać 
zechciał, toby się ta rzecz znacznie upro­
ściła.

Negocyacye o warunki koncesyi już sy na 
ukończeniu i statuta do potwierdzenia Rządu 
już przedłożone. Linia od Lwowa do P rze­
myśla wykończoną być ma do roku 1 8 6 0 ,  
od L w o w a  z a ś  do B ro d ó w  i g ra n ic y  ro s y j ­
skiej do roku 1 8 6 2 ,  od L w o w a  do C z e r —

i t o r e s p o n d e n e y a  C z m s u .
Z po nad  Sanu 3 0  czerw ca.

S zanow ny  korespondent z  nad S anu  uw iadam ia nas 
pod dniem 31 m aja o napraw ieniu  przez za tó r na S a 
nie porozryw an j ch w atów , o k tórych z  w iosną bardzo 
energicznie m yślano , i do którąj napraw y z  początku  
szczerze  s ię  w zięto, późnię}, a  szczególnie w  okolicy  
S kow ierzyna ta energia u s ta la  i żółw im  krokiem po­
stępow ała . Mówi dalej o małych wydziałach dla robo­
tników, które w Skowierzynie tak nie znaczne być 
m iały, że  je  robotnik w n iespełna trzech godzinach w y­
rabiał.

B< rdzo żału jem y, że szanow ny korespondent przez 
bardzo zły  teleskop na te roboty patrzy ł. My, k tórzy  
także nad S anem  m ieszkam y, i dla których zw y ż 
w spom m ane roboty bynajmniej obojetnem i nie by ły ,—  
m usiem y w yznać jak o  naoczni św iadkow ie, że w łaśn ie 
z początku , gdzie poprzeryw ane w ały  m usiały  być n a j­
pierw  w ytknięte, pow yryw ane i w odą napełnione doły 
faszynam i w ypełnione, fas-yny  te pierwej w kępach 
łozow ych lub w krzakach la so w ry c h  zrobione, na  m iej­
sce budow li dostaw ione, gdzie cała robota pow yżej S k o ­
w ierzyna aż  do W isły , w przestrzeni całej mili ro z rzu ­
coną by ła , że w łaśn ie z początku z jc h ż e  przyczyn , 
pomim o energicznych zabiegów , sam a nap raw a w ałów , 
nie m ogła iść  tym  szybkiem  krokiem, ja k  sobie ży ­
czono.

Z końcem  kw ietnia ukończyw szy  w szelkie potrzebne 
przygo tow an ia , w zięto  się naraz  do roboty faszynow ąj tak  
w  S kow ierzynie , ja k  w  N ow inach i w P n io w ie ; gdzie 
faszyny zbyteczne b y ły , w zięto  s ię  do sypan ia  ziemi, 
ja k  to w Z aleszanach  i w M aydam e-Zbydniow skiem .

R zeczą  bardzo  na tu ra lną, że w tych m iejscach gdzie 
doły  w groblach g łęboko pow yryw ane i w odą napeł­
nione były, w przód się ziem ia sypać nie m ogła , pokąd 
się  te faszynam i nie w ypełniły . I tak w dw óch m iesią­
cach od 2 4 g o  kw ietnia do 2 4 g o  czerw ca r. b. zrobio­
no faszynady  w S kow ierzynie . w Z aleszanach , w N o­
w inach, w Pniow ie 3 5 2  sążn i kub. a  ziemi w ysypano , 

ja k o  to  w M aydanie-Z byduiow skiem , w Z bydniow ie, 
w D ziurdz ów ce, w Z aleszanach , w Skow ierzynie i w N o­
w inach i w Pniow ie 1 2 7 4  sążn i kub.

Gdyby energia była opuśc iła  tych, którym  te budo­
wle poruczone by ły ,—  w ątp ię , aby w dw óch m iesią­
cach, taka m asa  faszyn w yrobioną i taka ilość ziemi 
u sy p a n ą  być m ogła , ja k  s ię  to  w istocie s ta ło , i to 
z grom adam i, k tóre bynajm niej przeludnione nie są . 
R ów nieby też  tej roboty  w idzieć nie m ożna było, k tó­
rą  dziś w idzim y, gdyby  dzienne w ydziały tak  m ałe by­
ły . że je  jeden  robotnik w trzech godzinach ukończal. 
Co w tym  w zględzie, m usim y szauow nego  koresponden­
ta zrobić uw ażanem  na piękne i bardzo pożyteczne 
dzieło, to jest na mechanikę Gerstnera. Niech raczy  
przeczytać p ierw szy  rozdział o sile ludzkiej i zw ierzę­
ce j; a  tam  się  dow ie, ile robotnika do jednego kubicz-

e, aby ta  ‘
w ydobytą w y sy p an ą  

była.
P rzesz ły  tedy przepow iedziane Śto Ja ń sk ie  w ody, 

lecz te  przepow iedziane uszkodzen ia  w okolicy S anu 
niezobiły; gdyż  te  w ody za s ta ły  ju ż  w ogóle nad S a ­
nem ponapraw iane groble, chociaż to  ta  nap raw a ż ó ł­
wim  krokiem  —  w y jąw szy  jedne W rz aw y —  iść m iała.

1 cóż to tak  szczególnego w tych W rzaw ach  zrob io­
n o ?  N ow ą p rzerw ę nad Sanem  3 0  sążn i w d ługości, 
zasypano  lekkim  piaskiem , i p raw dziw ie trzeba  podzię­
kow ać delikatności w ód tegorocznych Ś to  Jań sk ich , że 
tąj now ej zasypk i znow u  nie p rzerw ały , gdyż lekki tam  
czysty  p iasek  prędzej czy później od w ód p rzesączo ­
nym  i w ał w  tern sam em  m ięjscu znów  przerw anym  
być m usi. ________

W i e d e ń  5 lipca.
V .  W olność handlu  i rękodzielnictw a je s t je d n ą  z  naj­

w ażniejszych  kw esty j, k tóre obecnej chw ili do ro zw ią­
zan ia  przypadły . O bąjm uje ona niemal ca łą  p rzysz łość  
spo łeezen stw a , to  je s t  cały  kierunek ją j rozw oju . T a  
w olność pociąga za  so b ą  w następstw ie koniecznem  ści- 

h . enie P aństw  i narodów  ze  sobą . Albowiem 
gdy każdy  naród, każde państw o  tylko to  produkow ać 
będzie m ogło, co nąjtaniej i z  ko rzyśc ią  na jw iększą  
dla siebie p rodukow ać je s t  w stanie, najoczyw iściej 
s tą d  w ynika, iż jeden  naród , jedno pań s tw o  w pew nej 
zaw isło śc i od w szystk ich  innych zostaw ać będzie , je śli 
je s t  zm uszone  pobierać od nich w yroby niezbędnie dla 
siebie potrzebne i płacić je  zw yżką sw ych w łasnych  
w yrobów , które rów nież innym  niezbędną s ta n ą  się po­
trzebą. Myśl przew odnicząca temu rozw ojow i je s t  ta  
sam a, k tóra dotąd  w stosunkach  spółeczeńskich panuje, 
gdzie jeden  za w is ł od drugiego, potrzebując go z jednej 
strony  do zaspoko jen ia  sw ąj w łasnęj potrzeby, z dru

niowioc i granicy mołdawskiej do r. 1866.
Rada administracyjna rezydująca w W ie -  

ńni» składać si? ma ą 18 członków, mię- ^
u/.} tymi y  ualic^anow. D yrekcja central-1z niezm ordow aną s iłą  ludzką w ydobytą i w y sy p an ą  
na dla budowli i wprowadzenia w ruch ko­
lei, tudzież do bezpośredniej administracyi 
majątku towarzystwa, kolei, dóbr, kopalń itd. 
ma być we Lwowie jako w ognisku całej 
sieci kolei

trzeby drugiego m ógł za sp o k o ić . I tak  ja k  w  życiu 
spółeczenskiem  ten sto sunek  s ta ł  sig  nadzw yczaj korzy- 
stnym  i sprow adził ow stan  p raw n y  w sto sunkach  po­

jedynczych  do siebie, owe bezp ieczeństw o , k tóre dla 
rozw oju  społeczeństw a tak w ielką, ta k  n iezbędną je s t  
potrzebą, a  tak  i we wzajemnych s to su n k ach  narodów  
i państw  żyw io ł ten now y, te sam e sp ro w ad z ić  m usi 
n as tęp śtw a , te sam e za  sobą pociągnąć sk u tk i.

W iadom o, że in teresa materyalne s ta ły  s ię  te raz  j e ­
dyną busso lą  w św iecie politycznym i dyplom atycznym . 
One to kierują p rzew ażnie zw iązkam i państw , w o jną  i 
pokojem , zw iązk i naw et panujących i pow inow actw a 
państw  m u szą  u stąp ić  przed potęgą materyalnych inte­
resów . O statn ia w ojna, którąj w yniklości polityczne i 
ug rupow anie państw  inacząjby zrozum ianem i być nie 
m ogły, zatarg i obecne Anglii z e ’Stanam i Zjednoczonemi 
i kierunek ja k i takow e b io rą , upadek  T urcy i, stan o- 
płakany  Grecyi i innych p ań s tw  południow ych, rozwój 
p rzem ysłow y tak  silny w N iem czech i coraz bardzićj 
w zras ta jąca  po tęga onegoż w  sk ładzie  pań s tw a , równie 
jak i p rzew ażny  w pływ  który  na w szystk ie  inne s to ­
sunki w yw ierać poczyna itd. s ą  tego najoczyw istszym  
dow odem . Lecz n iedosyć na tem . W ykonanie ja k  naj­
rychlejsze tych za sad  zaczy n a  się  ju ż  objaw iać. K on­
gres ekonom istów  politycznych w  B rukseli, który się 
zesz łego  m iesiąca odby ł, w y rz ek ł: W olność handlu je s t  
po trzebą sp o łeczeń stw a i pociągnie z a  so b ą , iż  1) zw ią ­
zek narodow , k tóre jed n e  drugich po trzebu ją , śc iśle j­
szym  się s ta n ie ; —) produkeya się  powiększy-, a  p rze­
m ysł w iększą  u zy sk a  opiekę przed w strząśn ien iam i, k tó ­
re obecny system  clow y często  s p ro w a d ta ;  3 )  s tan  
robotnika się  po lepszy , k tóry  łatw iej i tam ej potrzeby 
sw oje  będzie m ógł za sp a k a ja ć ; 4 ) źródło  wielkie demó- 
ralizacyi zniknie.

Co kongres ty lko w zasadzie  w yrzekł, to  „ to w arzy ­
stw o  belgijskie ku  reform ie c ła “ w  życie w prow adzić 
się  sta ra . O dpraw iło  ono posiedzenia we w szystk ich  
prow incyach Belgii i ogłosiło  drukiem  sw e rozpraw y. 
Z am ierza zrobić początek  przez zniżenie i zm ianę cła 
na su row e płody i półw yroby , z e  w zględu i na te w y­
roby, k tóre tych p łodów  i w yrobów  na dalsze p rzero­
bienie u ży w a ją , tak  że i na  nie cło zn iionem  h ęd z e . 
P ow ołało  rów nież kongres do B rukseli na  d. 2 2 , 2 3  i 
2 4  w rześn ia , na  k tórym  obradow ać m a nad drogam i i 
sposobam i p rzeprow adzenia ja k  najrychlejszego, ale przy- 
tem i najdogodniejszego tych reform c łow ych , z  przynale­
żnym  w zględem  na stan  przem ysłu  i w yrobstw a i p raw o­
daw stw a celnego w  pojedynczych państw ach  E u ro p y  i 
Ameryki. P oniew aż tu  chodzi w ięcąj o daty  sta ty styczne , 
niż o ogólne zasady  um iąjętne, w ięc tow arzystw o  up ra­
sz a , ażeby  na ręce jeg o  sekre tarza  przesyłano m aterynły 
m ogące g łów nie w płynąć na rozw iązanie następnych 
k w es ty j: 1 ) ja k ie  s ą  za sa d y , (sz tuczne czy naturalne), 
k tóre p rzeszk ad za ją  rozprzestrzeń iu  ruchu handlowego 
i przem ysłow ego (w  tym  lub ow ym  kraju); 2 )  jak ie  s ą  
środki, k tóre ju ż  przedstaw iono , lub któreby przedstaw ić 
m ożna, aby  ow e przeszkody  u s u n ą ć ?  N iezaw odnie, że  
dla B elg ii, k tó ra przem ysłem  jedyn ie  s to i, rozw iązanie 
tych kw esty j, zniesienie ogólne sy stem u  ceł opiekuń­
czych i w prow adzenie ja k  najrychlejsze w olności han­
dlu, ży w o tn ą  praw ie je s t  rzeczą ; m ylnem by jed n ak  by­
ło , gdyby sądzić  chciano, że osiągnięcie tych celów, 
dla innych narodów  szkodliw em by być m ogto. W szak  
każdy  naród przechodzi te koleje. Czem  on bujniej

giej do pozbycia się  w yrobów  w łasnych, k tórem iby p o - j  w ew nętrzn ie się  ro z ras ta , a  na  zew n ątrz  rozw inąć się  nio

L IT E R ACKO-A R I I S T I C Z V A .

G E O M E T R Y A  
wydana w  Paryżn w  r. 1854 w  język u  polskim,

p rzez  P. G. H. Niewęgłowskiego
9zarninatora w cesarskiem liceum i. Ludwika ’).

roetrvpC™ 8 ^  we F rancyi je s t  dążność uczynić geo- 
bić ż  n ' p rz e m y s ło w ą , chcieć naw et zro-
PO w im r ^  ,m f th an ik i, i u ży ć  je j tylko ngog cdęirr;v, 
sta je ok lask  człow iekow i s e rc a , który zo-
tonow ie CZc' ^ a l u , takiej ja k ą  w yznaw ali Pla- 
gijnie zacho 8^ ’ Arcbim »desy, ta k i 'j  ja k a  je s t  reli-
w P aryżu  J ^ Rna na kursie  wyższym Sorbony, (gm ach 
m iejętności i ?n'e w yk łada ją  k u rsa  uniw ersyteckie u- 
ł a ,  k tó rą  dobre « ' A utor w ytłum aczy ł mi treść  dzie- 
zw alają . Porr,vvn -Ury. w tekście praw ie odgadnąć po- 

T en  trak ta t d z j« r ie ł- ' i d ź c i e ,  
w szych  zaw ieraj*  '  Sl« na dziesięć k s ią g ; pięć pier- 
geom etryę przestrzeń; ^  P,8ski»> 8 P‘6Ć ostatnich, 
d z e ń : to je s t teoryę Dr K s ' ^ «  Isz a  zaw iera  4 0  tw ier- 
w ność w ie lo k ą tó w , i Kv !!°? ‘ d ły th ’ rów noleg łych , ró- 
— _  ym etryę flgur p łaskich . M iędzy
. *) Recenzya ta , której u .

“a została przez z n a k o m ity  ZOtamy P o k ła d ,  napisa- 
Terquem, naczelnego redaktora P*
letin de Bibliographie , po,d ‘ytuł;em : Du^
nathimatigues; V  miesiącu styc^  ?  *  ^ g ra p h w  
tomu U go. 185  6, stronica 11 ,

in n e n j uw ażam y  tw ierdzenie: Dwa wie o ąty równo­
boczne między sobą są równe gdy mają, wyjąwszy trzy  
wszystkie kąty odpowiedne równe. Down zenie tw ie r­
dzenia w ysłow ionego tak  ogólnie nieznaj uje s ię ,  jie 
wiem y w  n aszych  dziełach francuzkich, (z °  • Nouvel- 
les Annales f. XI, str. 4 6 2 ) . T a  ks'?ga z«m y*a także  
cztery zagadnień rozw iązanych . n i w

Kstięea l ig a ,  mówi o  k o le , i zaw iera wierdzeń 
i 2 4  zagadnień . A utor podaje zasady  me o y  granic 
i m etody A r b o g a s t a ,  której używ a w Prz >padkach 
ilości niesnółm iernych. Miara kątów  w y ło jo n a  w  całej 
obszerności i z ca łą  ja sn o śc ią  pożądaną- J® ozono tu 
czw orokąty , w pisany, op isany  i zaopisany-_ ‘" '° ,a z y z a ­
gadnieniam i odróżniam y następu jące : Podzie w ą Pr°. 
sty na trzy równe części. Zbudować trójką , oreg0 
dane są, wysokość ośrodkowa i dwój siec zna, wy c lodzą­
ca z  jednego wierzchołka. Mając dane trzy Pun ja  A , 
B , C, na płaszczyźnie, znaleść czwarty P u™, w  
z  którego odległości A B , BC są widziane poci Kątami 
danemi, etc. , . . .

K sięga IR cia trak tu je  o m iarze w ielokątów  'i ich po­
dob ieństw ie , ze w szystk iem i szczegółam i pozą emi. 
Z najdu jem y t u : pow ierzchnią tró jk ą ta  w funkcyi rzęch 
bo k ó w  albo trzech w y so k o śc i; w  funkcyi promieni koł 
w pisanego i zaw pisanych . C zw orobok w pisany • jeg o  
pow ierzchnię. T eoryę poprzecznych. Środek po o ien- 
stw a . K o ła  w zajem ne, etc. T a  księga zaw iera i- wier- 
dzen i 31  zagadnień . M iędzy ostatniem i odznac my 
wykreślenie pierwiastków 2go stopnia i ogólni s opnia 

Podzielić trapez , równoległemi do podstaw, na 
części proporcyonalne liniom dartym. W y k r e ś l i ć  czwo­
robok wpisalny, którego znaczne są 4 boki. Znaleść 
miejsce punktów równie oświeconych przez dwa pun-

kta światłe. Miejsce punktów z których widać dwa 
koła dane pod tym samym kątem. W ytknąć na g r u  n- 
c i e  rów noległą do liniiprostćj danej, etc. N a danym 
wielokącie opisać wielokąt podobny innemu danemu ti j  
samćj liczby boków. N skoniec au to r dał w szy stk ie  z a ­
gadnienia zetknięcia kół i liny prostych.

K sięga IV ta trak tu je  o w ielokątach forem nych w y­
pukłych  i gwiaździstych i o m iarze okręgu  i koła . 0  
m aksim um  flgur płaskich. T a  k s ięg i zaw iera  2 3  tw ier­
dzeń i 1 6  zagadnień z zastosow an iam i liczebnem i. Po­
kazano  tu  na  czem  zależy  kw adratu ra  koła .

K ięga V ta zajm uje się  w łasnościam i odcinkow em i. 
W idzim y tu  podział harmoniczny, stosunek nieharmo- 
mczny, oś pierwiastną; biegunowe pęki; inwolucyę i 
podzia ł jednokreślny. T u  się znajdu je zagadnienie 
ko la  stycznego do trzech kó ł danych, rozw iązane  wprost, 
to  je s t  dane bezpośrednio od razu , środek  i promień 
ko ła  sz u k an e g o ; tym  sposobem  rozw iązanie przyw ie­
dzione do osta tn iego  stopn ia  prostoty. T a  księga z ło ­
żo n a  z  2 3  tw ierdzeń i 9  zag ad n ień , zaw iera  także 
sz eśc io k ą t w pisalny i opisalny, a kończy się  trzem a 
przecięciam i stożkow em i.

K sięga V ita  trak tu je o p łaszczyznach  i kątach  bry­
łow ych . P orządek  w ykładu  au to ra  zda je  nam  się  z u ­
pełnie logicznym . Mówi naprzód o liniach prostych i

się  z 3 8  tw ie rdzeń  i 9  zagadnień. Z a u w a ż y l i ś m y  tu 
tw ierdzenie E ulera z je g o  nas tępstw am i i k i lka  twier­
dzeń n o w y c h  o  ró w n o ś ii i p o d o b i e ń s t w i e  p iram id ,  j ’tk0:
Dwie piramidy są równokątne między sobą gdy ,nlD '  
prócz jednego, wszystkie kąty dwójścienne °dpoW,ie '0.  
równe i  jednakowo ustawione. Dwie piramidy ^  ^
kątne między sobą są podobne etc. Objętość d^‘ec'^cia 
niastonu trójkątnego ma za miarę iloczyn * ^ ,8£j(llenja 
prostego przez średnią krawędź boczną■ \
kończą  się  zadaniem  o komórkach i 2 0

K sięga V lllm a  o sferze, zaw iera 4 . d u io  I&
zagadnień . Je s t to  bardzo w ażna bryłow ych,
w iera szczegó łów . Dano tu  inl*rzeworobok w pisa lny  i 
T w ierdzenie Lexella i S tem era; z8gad!1jeniam!, odzna- 
zetknięcia kó ł na sferze. nźj do ko ła  danego
czarny w ykreślenie stycznej s d(jr)ym> N ak o frec  f  ^
i stycznej spólnej d" °™ L ejlió trójkąt sferyczny, kló-w iązanie zagadnienia: ^  . kąt przeci

dyf 9y(a  tig<> z a S ł dnienia wy- 
a T  n l  bardzo znakom itą ze  sw o je j p rosto ty
D i z z i e s t  z n a ?  / ^  to zagadnien ie ,  E e
nasz program arZ*d°,Z ™y ^  z e  8 ik Ół, dając  dzi- 
r  M ie ję tn o śc i!

K sieg * .,  a . f  ^  0  jui&rze trzech  ciał okrągłych
i o wielomianachi foremnych. Z aw ie ra  2 9  tw ierdzeń ip łaszczyznach  p ro stopad łych , potem o p łaszczyznach  i i " " Hdnjeń.  P nw io r-»„w " - J ( .w ib iu łc1 .

P rostopadłych  m iędzy s o b ą ;  następnie p rzychodzą linie 13 f  8 . „ Ia w s lc a , s to ż k a  obrotow e-
Proste i p łaszczyzny  rów no leg łe , p łaszczyzny  równole- - . A. w v _ ® £ ,  s {̂ry Je s t d an ą  z ca łą  scis u- 
g łe  m iędzy s o b ą ;  nakoniec kąty  bryłow e. T a  ksiegfl ł vteczne tw ierg  m ożna. Z najdujem y tutaj to u- 
zaw iera  4 8  zadań . źyteczne tw ie rd z en ie : P o w ie r z c h n ia  b o c zn a  s to żk a  p o -

K sięga V llm a trak tu je o wielościanach, o ich lieiea'nnh- ze stożka obrotowego, wna
P odob ieństw ie , o  sym etryi w  ogólności,- ‘ sk ła d a  ałaśri k podzielonej przez tTzef f f  °~ ni nr,~
o ś ro d k u , osiach i p łaszczyznach. T a  J«»eSa 8k ,ada 9*0ia  krawędzi stożka od punktu, w którym oś pr.e-
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może, tem bardziąj w pracy, przemyśle i handlu szukać 
musi zasobów istnienia swego, tern zbawienniej jest dla 
niego, jeżeli cały rozwój jego przemysłowy zaraz z go­
ry taki kierunek weźmie, który jego usposobieniu jest 
najodpowiedniejszy i cafe wyrobstwo na takich podsta­
wach stawia, że te mu nietylko przemysł swój nieskon 
ozenie rozprzestrzenić pozwaląją, i wszelką konkurem 
cyą niemożliwą czynią, ale zabezpieczyć również mogą 
od wstrząśnień gwałtownych, które zawsze nastąpić 
m uszą, jeżeli przedsiębiorstwa przemysłowe, wyroby, 
nie przez zasoby i bogactwa krajowe, ale przez sztu­
czne stosunki wskazane, mają na celu. Nie chodowanie 
jedwabnika, który w strefie r.asząj wielkiego i znakomitego 
plonu przynieść nie może, nie bławaty, cukier trzcinowy
itd  ale chów b y d ł a ,  staranie o poprawność rasy, pdnosc
koło roli i wyroby, których podstawą jest bezpośredni - 
rodzimy płód surowy: oto dotąd jeszcze nasze przezna 
czenie i nasza przyszłość.

Berlin 6 lipca.
+  Przy zamknięciu tegorocznego sejmu bawarskiego 

którego czynnościom prasa niemiecka nie zaniedbała 
dać przynależnych pochwał, mianowicie z powodu u- 
chwały dotyczącej zniżenia budżetu wojskowego, przez 
co i w ogólnym budżecie państwa spodziewano się u- 
skufecznić wielkie oszczędności, rząd nie odmawiąjąc 
sankcyi rzeczonąj uchwale, oświadczył jednak, że przyj­
muje ją  ze wstrętem, i zmuszonym się widzi, upowa­
żnić z własnej mocy ministra wojny do utrzymania ar­
mii czyńmy na dotychczasowej stopie, czyniąc na to 
zwyczajne wydatki, które w przyszłym budżecie mają 
być sejmowi przedłożone i wykazane środki ich pokry­
cia. „Rząd czyni to oświadczenie, mówił zamykąjący 
w imieniu królewskiem Izby książę Adalbert, pomny 
na obowiązki swoje utrzymania 'godności korony, sta­
nowiska Bawaryi i stosunków jakie ma względem 
Związku niemieckiego.8 Zresztą odprawa sejmowa u 
znaje z zadowoleniem wszelkie inne prace sejmowe 
przynoszące krajowi jak w materyalnym tak i moralnym 
względzie wielkie ulepszenia i niezawodne korzyści.

Według dawniejszych wiadomości Bundestag ima 
już w połowie bieżącego miesiąca zawiesić czynności 
swoje; teraz donoszą dzienniki frankfurtskie, że to do­
piero z początkiem przyszłego miesiąca nastąpi. Być 
więc m oże, że kwestya holsztyńska przyjdzie jeszcze 
na stół przed rozejściem się Bundestagu. Nic jednak 
nowego w tym względzie nie słyohac, chyba to , że 
wedle dzienników wiedeńskich Austrya me tylko me 
jest obcą poruszeniu tej kwestyi, lecz pierwsza dac 
miała rządowi pruskiemu do poznania, że trzeba w męj 
coś przedsięwziąć, co spowodowało Prusy do spie­
sznego wystosowania wiadomej noty do gabinetu dun
skieso. »

Król stanął w Marienbadzie 2  b. m. W miejscu tem 
równie jak w Karlsbadzie powitali monarchę swego ba 
wiący tam goście z Prus. Pomiędzy gośćmi Karlsbadz 
kimi znajdował się także kardynał Geissel.

K siąże A dalbert, admirał marynarki pruskiej uda się 
z częścią flotylli w ciągu bieżącego lata do K onstanty­
nopola i do Aten. O kręt „Gdańsk* przeznaczony jest
do stania na stacyi przy ujściu Dunąjii.

Każdego roku odbywa się wjednem  z miast me- 
nveckich konferencya wyższych urzędników policyjnych 
państw Związku niemieckiego. Tegoroczna odbyła się 
w Eisenach d. 30go czerwca i 1 lipca. Celem jąj było 
wzajemne wspomaganie się w przeprowadzaniu środ­
ków policyjnych nietylko wyższły ale . n.zszej policy.. 
Udział miały Prusy, A ustrya, Bawarya, Hanower, Wir- 
temberg, Baden. Prusy reprezentowane były przez tu­
tejszego prezesa policyi p. Zedlitz, Austrya przez radz- 
cę policyjnego p. Lockler.

Pałac zmarłego króla, przeznaczony na mieszkania 
następców tronu, stojący na przeciw arsenału^ i me 
odznaczający się szczególną architekturą, ma byc prze­
budowany i powiększony wedle planu przedłożonego 
przez budowniczego Stracka.

Znany historyk niemiecki Fryderyk Raum er, podró­
żujący obecnie ro  Szwecyi i Norwegii znajdował się 
temi dniami w Chrystyanii na uczcie, wyprawionćj dla 
powracających z wycieczki upsalskiej akademików, na

ctórej przemawiał do nich w duchu ojca swego następ­
ca tronu szwedzkiego, obecnie wicekról norweski. Pro­
fesor niemiecki, pochwalając dążności skandynawskie, 
przemówił w duchu pangermańskim i dobrze był przy­
jęty. Posłyszymy może niezadługo o dążnościach pan- 
romańskich, ponhellenskich. Czemuż nie i o wszech- 
słowiańskich, które skutkiem ostatniej wojny zostały 
trochę zdyskredytowane.

Profesor uniwersytetu moskiewskiego historyk rosyj­
ski Pogodin przejeżdżał tu tędy, udając się do wód 
w Ems. Pozostanie on i nadal redaktorem dziennika 
M oskwitjanin, trudniącego się przedewszystkiem roz­
biorem rzeczy słowiańskich. Wiadomość, że od redak- 
cyi odstępuje, była fałszywa.

Księstwo Lubomirecy wyjeżdżają jutro do Drezna, 
skąd, wedle ostatnićj decyzyi Schoenleina, udadzą się 
me do wód Ems lecz do Nauenheim. Książę zakupił 
tu wiele kosztownych dziel, mianowicie we względzie 
sztuki, a w szczególności architektury.

Pogoda lepsza.

'  Paryż 4 lipca.
L"* Pocoś przyjechał o tej porze do Paryża mój 

JO. Książe Coovergii Rostowzie Nidi? Czemu cię 
w Bombay niezatrzymały wiadomości z Europy, że 
właśnie w tęj chwili nasz świat, nawet pół-świat, przy­
jętym z dawna obycząjem opuszcza mury miasta i go 
ni na cztery wiatry— po zdrowie, po nudy; żeby ode- 
grzać ostygłe wrażenia podróży, spróbować losow bo­
gini fortuny w świątyniach jej wystawionych tu i owdzie 
ponad brzegami Renu, i potem wrócić z nov- ym zapa­
łem do tego wszystkiego czego się nadaremnie szuka­
ło, a  co mniejszym kosztem w Paryżu znuleść można.

Wyjechał Cesarz, za nim hr. Walewski do Hombur- 
ga, ministrowie Magne i Fortoul do E m s, członkowie 
Ciała prawodawczego każdy w swoją stronę, panna 
Magdalena Brohan do Petersburga; połowa mieszkań 
ców w okolice, i zaczyna nareście być trochę prze 
stronięj w P aryżu w ciągu dnia, a prawie pusto W i e ­
czorem; także chłodne wiatry wieją nam od kilku dni 
bezprzestannie.

Kto jeszcze z wędrowców pozostał w Paryżu, ten 
zapewne przedsiębierze należeć do pielgrzymki pobo­
żnej i uda się do ziemi św. na statku odpływającym 
z Marsylii 21go sierpnia. Dawniej szedł każdy w ka- 
picy i o żebranym cMebie; w grobach książąt Radzi­
wiłłów po dziś dzień pokazują kij sierotki, na którym 
się opierał idąc piechotą. Dzisiaj spekulacya ofiaruje 
pobożnym chrześcianom przejazd i pobyt dwumiesię­
czny za 1000— 1250 franków, stosownie kto na ja ­
kiem miąjscu poprzestaje. Wiele osób dotkniętych po­
wodzią z religijnego uczucia, na ubłaganie Majestatu 
Bożego, puszcza się w tę pielgrzymkę. Jeżli tegoro­
czną klęskę mamy uważać jako karę , toby wnosić 
należało, że najmniej zasłużyli na nią mieszkańcy nad­
brzeżni Sekwany, do czego zapewne sami się nieprzy- 
znąją. Sekwana prawie niewystąpiła z koryta swego 
i nigdy szkód wielkich nieprzynosi. Tak było i przed 
1500 laty; dowodem tego list Juliana Apostaty pisany 
3 5 0  r . : „Miałem zim ow e m oje leże w ukochanej mej
Lutecii, tak Celtowie zwią Paryż, małą mieścinę, zbu­
dowaną na niewielkięj wyspie którą oblewa rzeka w o 
koło, a wstęp do niej przez dwa rzucone mosty. Rze 
ka ta  czy zim ą, czy latem zawsze jest w swojąj mia 
rze, ani zbyt nisko opada, ani nazbyt się podno­
si". Mała mieścina! to prawda —  milion dwakroć- 
sto-tysięcy mieszkańców! sam wyraz mieszkańców ka­
że domyślać się , że każdy z nich ma swe pomieszka­
nie, tojest ogólna reguła, ale są i wyjątki: np. ow ka­
waler ujęty przez policyę o 3ąj godzinie z rana, podczas 
kiedy zrobiwszy swą toaletę śród pól elizejskich, cho­
wał do węzełka zmienioną bieliznę, szczotkę i poma­
dę i zabierał się do spoczynku; pytany dla czego woli 
zostać w nocy na krześle pod gołem niebem, niż spac 
spokojnie w domu? odpowiedział skromnie: że jego 
fundusze niepozwalają mu nąjmować mieszkania, że 
nocleg jego na polach elizejskich nikomu nieczyni krzy­
wdy, i że gdyby wielu tak jak on chciało uczynić, 
właściciele domów W Paryżu zmuszeni byliby nieco ze 
swoich pretensyj ustąp;ć. Trybunał był przeciwn go

zdania, i chcąc go zachęcić do szukania strzechy, dal 
mu ją  tymczasowo na dni ośm w jednem ze swoich 
więzień.

Ciało prawodawcze skończyło czynności swoje na 
dniu 2 Jipca. Jeszcze ma rok jeden służby, poczem 
nowe wybory nastąp i*— Korespondent wasz z Wiednia 
ciekawe daje szczegóły o monopolistach austryackich 
domagających się utrzymania ceł i zakazów; żądlących 
od ministra i u rządu niestworzonych rzeczy. Niemysl- 
cie żeby tutejsi choćby na jotę różnili się od waszych. 
Chciwy egoizm, samolubny interes wszędzie jest ten 
sam. Jeżli fabrykanci i przedsiębiorcy niezdołali cał­
kowicie usunąć projektu do prawa wniesionego przez 
Radę stanu , to przynajmnićj uzyskidi odkład jego do 
następnej sesyi, a tymczasem intrygują, szerzą zale, 
piszą adresa, protestacye. Jedni tylko fabrykanci w Mil- 
housie dla narady zebraoi, oświadczyli, że uwaźąją ta­
ryfy proponowane na przyszłość za dostateczne prze­
ciwko zagranicznej konkurencyi. Sprawozdawca komi- 
syi p. Randoing, podzielający zapewne przekonanie o- 
wej interesowanej tłuszczy wyrobców doprasza się u 
rządu o wzgląd dla niej, albowiem powiada om „Nasi 
manufakturzyści potrzebują wielkiej spokojności u- 
mysłu aby mogli postępować coraz wyźęj na dro ze 
wydoskonalenia industryi któremu z takim oddąją S1U 
zapałem itd.“ Wotowanie projektu do prawa 9go czer­
w ca, było stokroć pożądańszem, jak  przyznanie 
600,000 fr. renty dla córek orleańskich, którego one 
nieprzyjmują, przeciwko któremu to prawu nąjgłośmej 
protestują książęta i księżna Klementyna sasko-koburg- 
ska i hr. Montalembert w liście do p. Morny przesfa 
nym który kończy temi słowy: „Jeżliby gdzieś znale­
źli się książęta, tyle uniżeni, tak mało dbali o za­
szczyt krwi z której pochodzą, żeby przyjąć mieli po­
dobne dobrodziejstwo, ja  niechcę należeć do rzędu tyc 
prawodawców co im tę kaiń  narzucą. Nie czymęlego 
ze w zględu na żadne stronnictwo, ani iia osoby, i 
gdyby kiedy miało się tak stać, że książęta z domu 
Burbonów podobnie chcieliby postąpić z książętami dy- 
nastyi Napoleońskiej, ja  powodowany temiż co dziś u- 
czuciami, powtórzyłbym toż samo, albowiem należę do 
tych co hołdują raczej sprawiedliwości aniżeli zmiennej 
fortunie."—  Wracając do reform wewnętrznych, jestem  
przekonany, że mimo złej woli jednych, oporu drugich 

.C esarz wsparty Radą stanu zwolna i stopniowo wy 
[kona program zakreślony w mowie powiedzianej w pa­
ździerniku 1852 roku, bo mu w pamięci obecne są 
wyrazy, jakiemi przemawiał przy zamkn ęciu wystawy 
powszechnej, kiedy wszystkim doradzał aby mieli u- 
ność w Bogu, a pokonają zwycięzko i trudności obecne 
i przeszkody jakie przyszłość stawić będzie mogła.

Jutro marszałek Pelissier oddaje Rosyanom Seba­
stopol- Anglicy opuszczają Bałaktawę. Uroczystość 
powitania powrotu wojska do Francyi i imieniny ce­
sarskie 15go sierpnia jednocześnie obchodzone będą. 
P. de Morny cierpiący udaje się w niedzielę do Wild- 
bad gdzie Cesarzowa matka (Aleksandra II), bardzo 
źle przyjęła jego przyjaciółkę ks. Lieven, tak nawet, 
że po 24  godzinach pobytu uznała za konieczne odje 
chać. Do Wildbad udała się  także pani K.isielew z do
mu Potocka, otrzymawszy od Cesarzowej 'osobiste we 
zwanie.

Dzienniki rosyjskie prawie codziennie donoszą o uka 
raniu tych lub owych za nadużycia, kradzieże grosza 
publicznego. Monitor od niejakiego czasu umieszcza 
dzień w dzień oznąjmienia, że bezimienny jakiś złodziej 
odesłał za pośrednictwem spowiednika, lub przez po 
cztę, co był nieprawnie zatrzymał; te sposoby wyna 
grodzenia tak stały się mnogie w tym roku, że mini- 
steryum uznało za potrzebę pewne dac przepisy po­
borcom po departamentach do jakiej kategoryi docho­
dów mają te sumy załączać. Czy się tego kiedy do 
czekamy tam, gdzie o wszystkich prawie urzędnikach 
można powtórzyć wiersz zmarłego kilka dni temu p
Kaz. Bonjour:

II economise cent mille francs de rente 
Sur ses appointements qui n’etaient que detrente. 

Był on nauczycielem p. de Morny i autorem kome- 
d y i: L ’Argent, le Protecteur et le M a ń , Naissance 
fortune et m tń te , i Malheur du riehe et le bonheur

du pauvre. Tę ostatnią sztukę powinien był przypisać
swojemu uczniowi.

Podaję już za pewne, że widzenie sią Cesarza Na­
poleona z Cesarzem austryackim nastąpi w Bregenz 
nad jeziorem Konstancyeńskiem, ale dopiero po dwu 
miesiącach, po powrocie Cesarza Austryi z podróży do 
Włoch. Na tym zjeździe będą także królowie bawar­
ski i wirtembergski i W. Ks. badeński.

Do muzeum artyleryi przy kościele św. Tomasza 
z Akwinu, przywieziono 89  dział i moździerzy, 6 
dzwonów, stosy różnej broni na pamiątkę odniesionych 
zwycięztw w Krymie. Kościół św. Klotyldy uwolnio­
ny od rusztowań, w całej swej okazałości wczoraj się 
ukazał; budowanie jego przeszło lat 10 trwało, kiedy 
tymczasem kościół św. Eugenii stanął w przeciągu 20 
miesięcy niespełna. Dekret jego erekcyi podpisany był 
6go marca 1854 , a 20go grudnia następującego roku 
było jego poświęcenie. Architektem był Boileau, metr 
powierzchni kosztował 480 fr., kiedy przeciwnie ko­
ścioła św. Klotyldy dochodzi do 2000 franków.— Przy 
odnawianiu hotelu prefektury policyi odkryto napis, któ­
rego dwa ostatnie wiersze dały wiedzieć, że epoką je ­
go nastania jest rok 1485:

au teMps dV roJ CharLes Le hVIct 
C’est VJ hosteL sJ IVt ConstrVIct.

Litery większe ąłocone razem zebrane wykazują datę 
skończenia tak zwanego dawniej hotelu de Balliage, 
p źniśj prezydencyi a dziś policyi.

Połowa teatru dla braku widzów zamknięta, pp. 
Ponsard i Royer dyrektor Odeonu skanani na zapłacenie 
pannie Garcia 1000 fr. jako wynagrodzenie za koszta 
przez nią poniesione na ubranie (genre demi-monde)  w roli 
Estelli w ko • edyi la Bourse, którą to rolę innej poru- 
czono aktorce, a panna Garcia przed trybunatem uspra­
wiedliwiła , iż w tem ubraniu przyzwoicie pokazać się 
nie może.

W tych dniach zmarł w Lyonie jenerał austryacki 
baron Józef SmoU prezes komitetu centra'nego artyle­
ryi w Wiedniu, przybyły tam pierwszych dni z Anglii 
w towarzystwie półkownika od inżynieryi de Wurmb i 
kapitana okrętowego Alf. de Wissick.

Kiedy między Anglią a Ameryką następuje zgoda, 
wypada pop-awić także błąd w nazwisku owego Ame­
rykanina, który omal że niepowaśnił kłócące się już 
strony. Nie był nim p. Simpson ale p. Machan profe­
sor akademii wojennej Stanów Zjednoczonych. Hiszpa­
nie groźnie upominają s ę od Mrxyku należnych sobie 
pieniędzy. Mexykanie używąją opieki są-iedzkiej Stanów 
Zjednoczonych a w zamian za nią dąją im bezpłatnie 
międzymorze Tehuantepek i kraj okoliczny, dla trakto­
wania tego interesu wyjechał już do Waszyngtonu pót- 
kownik Roole. Jeśli Pierce przyjmie propozycyn, a żal 
ją  odrzucić, może przyjść znowu do wojny. Mieszkań­
cy wyspy S. Maurycego przed r. 1810 należącej do 
Francyi (Isl de France) podali do królowej angielskiej 
i do parlamentu proźbę aby się przecież ulitowano nad 
niemi i niepostępowano z nimi jak z ludem zwyciężo­
nym, którego całą zbrodnią jest że zachował pamięć 
swej przeszłości. Dziennik Mauńcien w artykule Mo- 
r i t u r i  te  s a l u t a n t , dał szczeg ó ło w e  opisanie stanu do
którego wyspa dawniej rajem Oceanu zwana, dziś do­
szła pod ojcowskiem rządem Anglii. Na placu Atmey- 
dan w Stambule odkryto kolumnę bronzową a wyczy­
tane napisy dały poznać, że odlana była przez Greków 
na cześć Apolina a na pamiątkę bitwy pod Plateą i 
zwycięstwa nad Xerxesem, o których wieszcz nasz 
powiedział:

W tem z małej chmurki greckiej gdy pioruny padną 
Rozprysnęły się chmury, floty poszły na dno. 
Kolumna ta była w Delfach a przeniesiona do Caro- 

grodu za czasów Konstantyna.
W dzisiejszym numerze le Nord, piszą z War­

szawy, iż niepojmują dla czego teatr Rozmaitości tak 
mało jest uczęszczany i kiedy szukano powodu tąj o- 
bojętności dla polskięj sceny, okazało się że były dwa 
główne: 1) że cktorow e są polscy i po polsku grają, 
nie przybyli z Paryża a zatem choćby nąjwyższy mieli 
talent malowarci; 2 ) Publiczność polska posiada do 
nąj wyższego stopnia skromną obawę wydania sądu- 
Podoba mi się gra tego aktora, śpiew tej artystki, po-

bija podstawę. Dano w tćj księdze kwadraturę wielokątów 
sferycznych, i wrzecieni sferycznych, walcowych i stoż­
kowych obrotowych; objętość piramidy sferycznej, i 
klina sferycznego, walcowego albo stożkowego. Z oka- 
*vi wielościanów foremnych, dobrze zrobiono że wzmian­
kowano o wielościanach foremnych gwiaździstych Ke­
plera i p. Poinsot, jako też o wielościanach półfo- 
remnych nazwanych: Corpora Archimedea. Ostatnie 
zagadnienie daje promień sfer wpisanej i opisanąj, 
w funkcyi boku witlościanu foremnego; i nawzajem 
bok, apotemę, powierzchnię i objętość tych wielością 
nów w funkcyi promienia sfery opisanej.

Księga Xta wykłada powierzchnie krzywe w ogól­
ności bardzo treściwie, p ł a s z c z y z n y  styczne, p łaszczy­
zny biegunowe i płaszczyzny pierwiastne. Trzy prze­
cięcia stożkowe, przec.ęcia przeciw-równoległe. Prze­
cięcia sfery i stożka albo walca; linię wnijścia i wyj 
ścia, etc. Nakoniec rzuty stożkowe czyli perspektywę. 
Biegunowe w stożkowych. Księga kończy się tćm zaga­
dnieniem: Poprowadzić styczną przez jeden z  pięciu 
punktów stożkowij nienakreślonej.

Po każdej księdze idą wysłowienia twierdzeń do do­
wodzenia i zagadnień do rozwiązania, wybranych z po­
między tych, które wymagąją niejakiego zastanowienia
i pewnego stopnia umności. Dzieło zakończone trzema 
notami o teoryi równoległych, kwadraturze koła i mwo- 
lucyi, które zasługują na czytanie. .

Chociaż obcy językow i polskiem u, zapisujem y z wiei- 
kiem zadowoleniem ten inwentarz stanu niniejszego u- 
miejętności jakaby  powinna być w ykładaną w naszych 
liceach. W inszujem y ojczyźnie K opernika tego rze­
czywistego i bogatego płodu.

(podp.) Terquem, redaktor.

WIADOMOŚĆ
o zabytku architektury b yzan tyń sk iej

klasztorze Jędrzejowskim. 
(N adesłane).

W

Jeżeli bolesnćm jest dla prawdziwego miłośnika hi- 
storyi budownictwa w naszym kriju  wspomnienie, jak 
wiele zabytków tegoż zaginęło niepoznanych, przed obu­
dzeniem się zamiłowania w poszukiwaniach tego rodza­
ju  —  o ileż sm u tn ie js i , gdy egzystujące dotąd gma­
chy starożytne, a choćby nawet niewielkie ślady ich 
pierwszej budowy, nietylko nie dosyć są znane, ale 
często zupełnie zapomniane w ruinę się rozsypują. Zwy­
czajna to historya świata i jeżeli u nas zdarzają się te 
wypadki, toć nie tak dawno jak w ościennych krajach 
uskarżano się publicznie na wandalizm sztuki. Smutne 
doświadczenie! po stracie drogocennych zabytków nau­
czono się pozostałe szanować i pielęgnować.

Do osobliwości pod względem architektury, najwięcej 
u nas w kraju, należą niezawodnie budowy w stylu by- 
zantyńskim. Trzynasty wiek jest ostatnią epoką w któ­
rym widzimy w tym stylu powstające gmachy. To też 
Kraków tak stary, szczycący się odwiecznemi gmacha­
mi zaledwie jednak kijka śladów przedstawia nam bi- 
zańtynizmu; w upływie wieków przerobione budowle, 
straciły pierwiastkowy typ swój, zostawiając zaledwie 
m»ły śiad w kształci® okien, odrzwi i t. d. ich pier­
wszej budowy.

Nie dziw w ięc, i*  bawiącemu dłuższy czas w sta­
rym klasztorze, niegdyś Cystersów w Jędrzejowie w Kró­
lestwie Polakiem, znalezienie tamże w śród ru in , nad­
zwyczaj pięknego zabytku architektury bizantyńskiej,

nioczytąjącerau nigdzie o tem —  wydało się niespo­
dzianką.

Jest to tak zwany kapitularz —  sklepienie jego wspie­
ra się na czterech kamiennych jak cała sala kolumnach, 
noszących piętno bizantynizmu. Rdzeń każdej z kolumn,
składa się z czterech pół walcowych kolumn wcho­
dzących jedna w drugą, umieszczonych na jednej pod­
staw ie i pokrytych wspólną płytą. —  Kapitel kolumny 
tw orzący jedną całosc, składa się także z czterech od­
powiadających kształtowi kolumny, zdobiony je s t bo­
gato, a  u każdej kolumny odmiennie. Z  nad głowic biegą 
pół koliste luki łączące kolumny między sobą i ze ścia­
nami sali. Dochodząc do śc ian , w spierają się na krok- 
sz tynach , mających kształt odpowiedni kapitelom ko­
lum n stąd  sklepienie całkowite sali, łuki te dzielą na
dziewięć sklepionek ozdobionych krzyżowemi żebrami 
zamkniętemi w środku kluczem misternie zdobionym.

W spaniałe odrzwia prow adzą do tej sali, no szą  one 
typ architektury romańskiej, który i w  kolumnach nieco 
przebija—  składają 8je Zft£. z  rzędu kolumneczek uko­
śnie w grubość ściany w puszczonych, pięknie zdobio­
nych , bogate gzemsowanie pół koliste zam yka je  od 
góry. W ścianie gdzie odrzw ia, spostrzegam y ślady o- 
kien, oddaw na zam urow anych, mających swój zw ykły 
kształt rom ański —  dw a otw ory od wierzchu okrągło 
zasklepione a  przedzielone kolum neczką *).

Nietylko styl budowy jasno  mówi o starożytności 
tćj sali, mamy ślad w napisie na krużgankach że tako­
we stanęły w r. 1472, a  że zasłoniły św iatło  kapitula-

• j  Rysunek architektoniczny kapitu larza, jego plan 1 
przekroje, na miejscu dokładnie przezemnie pomierzone 

u  łiebie.

rza , zamurowano zupełnie okna jego, a w miejvce ich 
wykuto w przeciwległej ścianie nowe okna w stylu o- 
wej epoki gotyckim.

Historyą tego klasztoru szczegółowo opisał uczony 
Helcel w Rocznikach towarzystwa naukowego. Sobie- 
8zczański w swćj historyi sztuk pięknych w Polsce, 
dał nawet rysunek w zepsutym smaku odrestaurowa­
nego kościoła klasztornego, o kapitularzu niezrobiono 
wzmianki. A jednak należało by się tym sposobem 
zwrócić uwagę na tak szacowny zabytek sztuki i sta­
rać się uchronić go od ruiny. Dziś do połowy zasypany 
rumowiskiem, prawie nieprzystępny dla zielsk któremi 
zarósł przystęp do niego, jako niepokryty dachem wy­
stawiony jest na wszelkie przygody czasu. To też i 
zbliża się już koniec jego, po 600  przeszło latach istnie­
nia przetrwawszy Bóg wie jakie burze, czekał na wiek 
XIX, wiek budzącego się zamiłowania sztuki, wiek wy­
dawania dzieł o starożytnościach by zapomniany runąć.

Umiemy uszanować bagatelki, cieszyć się drobnemi 
pamiąteczkami przeszłości, a oczy nasze przyzwyczajo­
ne do małego, zaporainąją że gmachy to historya naro­
du skamieniała. Pozwolimyż więc rozsypać się kapitu­
larzowi!—  zdąje mi s ię , że jak do mnie należało zwró­
cić uwagę na to dzieło sztuki, tak i dziennikarstwo mo­
że pojąć, że w mocy jego jest wywołać dobrodziei 
którzyby się chcieli zająć odrestaurowaniem go, bo o- 
becnie biedny zakon 0 0 .  Reformatów, któremu w ad- 
ministracyą kościół i ruiny klasztorne oddano, nie jest 
w możności tego uskutecznić.

Pisałem w Krakowie d. 24  czerwca 1856 roku.
W. Ł .
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w ie nie j e d e n , a le  niejestem  p rzekonany  czyli istotnie 
tak  j e s t ,  a h !  żebym  w iedział że  się  w sąd z ie  n ie my- 

ja k  się  nie m yło o pannie S tra u ss , F re y tag , Becinie, 
0 których dzienniki zagran iczne  p isa ły , zęby  ja k i dzien­
nik parysk i co ś o naszy ch  ak torach  n a p is a ł ,  z  ja k ą  
ro zk o szą  pok lask iw albym  codziennie, ale  tak  zostaw io - 
ny sam  sobie w olę ja k  o strożny  m ędrzec, trzy m ać  się  
na  stronie. Z kądkolw iek  n au k a  i ostrzeżenie przycho- 
d z i,  sko ro  sp raw ied liw e p rzy jąć  je  należy.

A u £  1 i a .
Na posiedzeniu Izby niższej w d. 1 lipca wszczy­

na się na nowo rozprawa względem wniosku pana 
Moore, dotyczącego werbunków w Stanach Zjedno­
czonych. Pan Gibson robi naprzód uwagę, że gdy 
odnoszące się do werbunków papiery Izbie przed­
łożone zostały, nie było przyczyny unikania dysku- 
syi. Był on przeciwnikiem aktu parlamentarnego, 
zarządzającego werbunki za granicą, uważając ich 
zasadę za przewrotną i przewidując, że w obec praw 
istniejących w krajach, gdzie werbunki przedsię­
brane będą, doprowadzić one mogą do zejść mię­
dzynarodowych. W ładze angielskie wprowadzając 
°a wielką skalę system namowy, aby zwabić nowo- 
saciężnych do wojska angielskiego, dopuściły się 
nadwerężenia praw amerykańskich i prawa narodów, 
tak że przy ich wykładzie prawa amerykańskie by

steryum to bowiem widziało się zmuszonem błagać 
w sposób upokarzający przebaczenia dla siebie u Sta­
nów Zjednoczonych i połknąć hańbę wydalenia sw e­
go ministra, w chwili kiedy w przeświadczeniu o swej 
winie, nie mogło myśleć o odwecie. Lord Palmer­
ston oświadcza, iż niewłaściwą jest rzeczą, aby p.  
Moore, jedynie na sekretarza stanu spraw zagrani­
cznych za to co się stało zwalał odpowiedzialność, 
która w równej mierze na wszystkich jego kolegów 
spada. Kiedy Foreign Enlistment act nabrał mocy 
prawa, obowiązkiem było rządu wprowadzić go w wy­
konanie, a gdy rząd posłyszał, że w Stanach Zje­
dnoczonych znajdują się częścią poddani angielscy 
częścią niemcy, chcący się zaciągnąć do wojska an­
gielskiego, postanowił korzystać z dobrej woli tych 
ludzi. Sam p. Gladstone i jego stronnicy mieli udział 
w czynnościach dążących do utworzenia zakładów w er­
bunkowych w angielskiej Ameryce północnej. Rząd 
jednak postanowił nic nieczynić coby się sprzeciwia­
ło  prawom Stanów Zjednoczonych. Jest on (Palmer­
ston) również zdania, że w tern wszystkiem niema 
naruszenia praw amerykańskich. Nienastąpiło to bo­
wiem ani na rozkaz ani z wiedzą rządu angielskie­
go. Gdy rząd dostrzeg ł, że kroki nieupoważnionych 
ajentów mogą doprowadzić do zatargów, zakazał 
werbunków. Rząd amerykański oświadczył, że nie- 
przypisuje winy rządowi angielskiemu, ponieważ je ­
dnak co do p. Cramptona innego był zdania, zerwał

łyby tylko^ pozorne Autorówie uważani jako po- z nim stosunki. Ministeryum me sądziło być swą po­
waga w praw ie narodów stawiają zasadę, że żaden winnością krok ten oddaleniem p. Dallasa odwzaje- 
rząd w obrębię drugiego rządu bez jego wiedzy i mnić, i dotąd jeszcze sądzi, że ucz mło słusznie. 
Pozwolenia czynności przedsiębrać nie powinien. Wła- Przy głosowaniu wniosek Moora 274 głosami prze­
d e  angielskie nie poprzestały jednak na samej tyl- ciw 80 odrzuconym został, 
ko namowie, lecz zawierając kontrakty werbunkowe f  0  c  y
stały się winnemi złamania prawa neutralności ame- I
fykańskiej. W s z a k ż e  p. C ra m p to n  p rz y z n a je , ż e  d a ł  ba z. pow. Augsb. p o d a je  w  l iś c ie  z P a rm y  z 2 4  
p ien ię d zy  p a n u  S tro b e l  na  z a c ią g a n ie  lu d z i ,io leg ii z. in. j a k ie ś  n ie z ro z u m ia łe  d o m y s ły  o p o w o d a ch  r o z -  
c u d z o z ic m sk ie i Cz 'n e m  ty m  n ie ly lk o  du ch  le c z  i l i te ra  w ią za n ia  są d u  w o je n n e g o  z a jm u ją c e g o  s ię  ś le d z tw e m  
p ra w a  a m e ry k a ń s k ie g o  n a ru sz o n ą  z o s ta ła — N ie  j e s t  o s ta tn ic h  w y p a d k ó w  z a s z ły c h  w K s ię s tw ie :

Gibson) stawać w obronie pp. W obec nadciągającej z Medyolanu w pośpiesznym 
z a d a n ie m  jog cp lec l chce on wydać wyrok na pochodzie c. k. brygady, która zaopatrzona w p o n -  
tusning i rii » w k nani(j5 że nie d z i a -  tony, zajmuje niepewną jeszcze pozycyę nad brze-
postępowame mi zaL szczając  sie z p o w o d u  gami Padu, spowodowany jestem wyjaśnić prawdo-

Pan Baxler po dojrzałem i beznamiętnem rozpa- zane przez samą Księżnę ogłoszenie stanu oblęże
trzeniu się w przedłożonych dokumentach, doszedł! _ 
do Teoo przekonania że Izba niższa nie ma powo- ło aresztowania en masse osob dostatecznie poszla- 
du orzekać wotum nagany. P. Crampton dopuścił się kowanych z dawniejszych procesów. Wywieziono je 
zapewne czynów których usprawiedliwić nie może, po części do Mantui, a po części umieszczono tu - 
lecz rząd jest bez winy, zachowując w obec Sta- taj a zręczny audytor twierdzy miał sobie oddane 
nów Zjednoczonych otwarte względne i umiarkowa- śledztwo. Kilka miesięcy wystarczyło na t* , aby 
ne postępowanie — P Peacocke twierdzi, że dowód z zamętu protokołow śledczych wydobyć ważny re -  
winy pana Cramptona nie polega na zeznaniach pp. zultat, że pośród aresztowanymi znajduje się blisko 
Hertza i Strobla lecz na własnem jego oświadczę- dwa tuziny takich, którzy przeNonani o dopuszczenie 
niu, z którego się pokazuje, że jeżeli nie przeciw się morderstw, albo też którzy przyznali się , że 
duchowi, to przeciw literze prawa amerykańskiego mieli udział w zamachu na życie księcia. Jeżeli za- 
zgrzeszył. Nie chodzi tu o ten lub ów krok nieroz- dziwiać musiał sposób wjakinaówczas nagle p r .e r -  
ważny posła, lecz o obmyślony plan rządu, który wano bieg śledztwa, to dzisiejsze postępowanie Re- 
powinien był p. Cramptona, jeżeli miał słuszność, I jentki a raczej ministerstwa które ją  do tego nakła- 
utrzymać, a pana Dallasa oddalić, albo pierwszego n ia , tern bardziej dozwala różnych przypuszczeń, 
jeżeli rzeczywiście dopuścił się winy, z posady od- uważanych jakoby za bajeczki. K ędy bowiem sąd 
w o łać .  Spooner jest przekonamym, że dyskusya I wojenny mięszany już dochodził do zamknięcia ak­
tem niebezpieczniejszą się staje, im bardziej przed-1 tów, nota ministerstwa ksiąźęc- go dziwną formą i 
miot ten zostaje rozbieranym. Rząd amerykański zdjął I tonem ogłosiła sąd wojenny jako niekompetentny 
winę z rządu angielskiego, a gdyby ostatni był o d - d o  dalszego dochodzenia . zaleciła 
rzucił przy oddaleniu p. Crampton ofiarowaną sobie ców trybunałowi "e™'j f  odkjP b : u .  u  
zgodę, byłby się naraził na złorzeczenie kraju. — Iukryci znajdą ju p > jenerał f rn n -
P. Gladstone oświadcza, że z jednej strony o to naj- Napróżno czyni , prz.e. ? 8 rmia austrvacka mało no~ 
więcej chodzi, aby porozumienie z Stanami Zjedno- neville, człowiek jakie s oraffna Drezes sadu
czonemi przywrócić, z drugiej strony, aby honor siada, tudzież dzielny 9 5.^ zostało zmienione 
Anglii uchronić. Ani w pierwszym ani w d r u g i m  w ojennego— postanowi s t a w j e i br Crenne 
Względzie nie jest z obecnego stanu rzeczy i z po- Sposób niemiły w jaki p uwolnienie k«ie^~
slSpowania rządu zadowolonym. Nie sprzeciwia onlville przyjmowano, ainas ?P .  • , 'ęc| a
^ w p r o s i  postanowieniu zaproponowanemu przez Sor- gna od obowiązków 
P- Moore, trudno mu jednak zdecydować się, w jaki wykazują widocznie, że “ ‘" J  J ad 
8P»sób ma za niem przemawiać. Lecz jest on mnie- sympatyzujące z Piemontem i pop g "  ?

że rządu osłabiać nie należy, jeżeli się nie na tę drogę mewdzię zną, chyb J ziei f e 
1,18 innego na pogotowiu. Każde wotum nagany jest po wyjściu wojsk 8ustr7a' . '  fl’ tL ackie czekać h 
Sa>»o w sobie naganne, jeżeli promotorowie jego nie zajmie księstwo Czy w0Jsko ® hY rozkazów Cm .?’ 

w stanie dowieść zasady jego naganności. C o się jd z .e  na granicy księstwa^ dalszy 
ly°zy samej sprawy werbunków, czy 
Wprzód ze strony Anglii kroki, które

lestw nigdy nie będą w umyśle waszym zatarte. Na 
dzieją serdecznego przyjęcia w ziemi bratniej, któ­
ra z własnego mego serca wyszła i towarzyszyła 
wam przez fale morskie, ziszczoną została W itaj­
cie mi z waszej wyprawy Wihingów, pamięć jej 
winiliście w wiernych waszych przechowywa se r­
cach. Ten kielich wychylam za szczęśliwy wasz p0-  
v ró t1“

R o s y a .
Od chwili wstąpienia na tron Cesarza Aleksandra 

znaczne zaszły zmiany, a znaczniejsze jeszcze zajść 
mają w ministerstwie narodowego oświecenia (na- 
rodnawo proswieszczenia) i w ogóle w całym za­
rządzie wychowania publicznego. Wiadomo że nie­
dawnym ukazem, ministerstwo to , cały zarząd 
szkół i wszystkie sprawy tyczące się wychowania 
narodowego oddano pod bezpośredni nadzór same­
go Cesarza. Uposażenie tego ministerstwa i szkół 
znacznie podniesiono; a rząd okazuje głośno gor­
liwe zajęcie się wychowaniem publicznem, i chce 
mu nadać wielką choć in^źe pozorną świetność i 
blask. Stan i znaczenie ministerstwa oświecenia 
bardzo jest dziś różne, przynajmniej pod. względem 
zewnętrznym , od dawnego, kiedy ministerstwo to 
uważano za porządne i mieściło się w jakimś cie­
mnym zakątku ministerstwa spraw wewnętrznych, 
co dało powód do następującego zdarzenia, mają­
cego wówczas wielki rozgłos a dzisiaj przypomnia­
nego. Jakiś cudzoziemiec szukając ministerstwa o - 
świecenia, błądził po ciemnych kurytarzach gma­
chu ministeryum spraw wewnętrznych, a na zapy­
tanie woźnego, czego szuka, odpowiedział przez 
skrócenie: „Szukam narodowego oświecenia* (na- 
rodnawo proswieszczenia). „Idź pan tam gdzie jest 
ciemno, tam jest narodowe oświecenie” — odpo­
wiedział woźny. Odpowiedź ta uważana za chara­
kterystyczną obiegała długo petersburskie salony.— 
Dzisiaj rzeczy wielce się zmieniły: ministerstwo o - 
świecenia ma wspaniały i widny pałac, znaczne u - 
p o sa ż e n ie  i w ie lk ie  znaczenie. Prócz ministerstwa, 
które m a p ra w o  czynić wprost Cesarzowi przedsta 
wienia niewnosząc ich na r a d ę  m in is t ró w , drugą 
władzą wychowania publicznego jest wielka rada i 
główny zarząd szk ó ł, mający również prawo przed­
stawiać protokuły swoich obrad wprost Cesarzowi. 
Jinistrem oświecenia jest teraz tajny radzca Norow, 

a towarzyszem ministra tajny radzca książę W ia- 
zemski. Członkami wielkiej rady i głównego zarzą­
du szkół są radzcy tajni: książę Meczerski, hr. W iel- 
chórski I, jenera ł Nasimow, Mussin Puszkin, Bradke 
książę Dondukow-Korsaków, Anderkars, Gruber, Ga­
jew ski, Mołowcow, Muchanow; rzeczywiści radzcy 
stanu: Dawidów, Nowosilski, baron Nikolai I i Paweł 
Demidow. Rada ta pod przewodnictwem ministra za­
rządza lOma okręgami naukowemi, na które jest po­
dzielona Rosya, a mianowicie: petersburskim, m o­
skiewskim, dorpackim, charkowskim, kazańskim, wi­
leńskim, warszawskim, kijowskim, odeskim i kau­
kaskim.

czynione były | rza, lub z e c h c e  d e m o n s tr a c y jn i0 P powagę 
5re starano s ię  jenerała Crenneville, to się pozni J P •
m, potem rząd — W edług doniesień z Turynu u s?e s

—  ‘tnszywem przeusiawiouicm w błąd wpro-1 komisya sądowo polityczna maj , za • P™wą
W8dzono, a po trzecie nietylko prawo amerykańskie amnestyi tych kilku skazan?chtaja jeszcze w £ '

“**• liic iwieru^i uh, oŁ»j oiy v j I j * • wymierzony nr7a
z winy rządu angielskiego, mało bowiem na tern rów za artykuł szkalujący relig'<?> ]cattouca 
28leży, jeżeli ten późniejszemi swymi czynami przy- ci»v czasopismu rzymskiemu Ojow chodz;ć N 
ją ł na siebie współwinę tych kroków. Różnica po- mk rzeczony ma nawet przestaćn W J twarzenj 
nnędzy rządem i p. Cramptonem niknie, jeżeli rząd miast Italia e popolo obwiniony ”. J  irnento d2ipn~ 
postępowanie jego uznał za dobre. Oświadczeniu | dżiny królewskiej uwolniony. ^  bf3kup z Lecce”

„ości kilku osób 
i Cioffi, uwięzi0_

rządu, że werbunków w dniu 22 czerwca 1855 za-Jn ik  turyński donosi z Neapolu , *7 ~ni cj jjilku oTók 
Przesta ł, sprzeciwia się fakt, że te trwały aż do który bronił w obec króla n ie w m n ^ ff. n^ .  _sOD
“lerpnia. Wprawdzie przyjął rząd amerykański unie-1 oskarżonych przez komisarza pohey1 
win„ie„ia czynione ze strony rządu angielskiego, I ny został pod pozorem jakiegoś spi 

Cramptona, który w całem znaczeniu Mnrwpiria.
k sla* się kozłem ofiarnym tój spraw y.— Jen. I ® .,  za śladom
nent^i P ie rd z i, iż o właściwem naruszeniu pra-1 Książe Karol wicekról Norwegu % przemowo 

,  . elnośei amerykańskiej mowy być nie może, ojca swego króla Oskara , miał rówi „dwiedzi
nivtpni bvło *W którego w prawie nie ma, I do studentów w Chrystyanii, wracający uczcje

b ilnnem _przez pana Marcy w obszernem i n ie -lnach  z Upsali, Sztokolmu i Kopenhagi- 
określonem zu zen.u ^  J  Anglii „czy- h e j  24 czerwca przemówił książę w W •
nionem , niczem innem nie było jak na tu -j „Pozdrawiam was wracających z na
ralnem następstwem akt„ralnem następstwem aktu parlamentarnego dotyczące-1laru do starożytnych skał Norwegii- ,l cadjCbr^ j °  
g° 8 BJanicą i wydanego w czasie, kie- dzieńcze odbiły się tam w głosie
P  pP b- ton mniema Jeszcze słon k iem  rządu. Sir w tej chwili ulatuje myśl w tamte str°
. Baking tvlkn** .rozkiór niniejszego pytania w oddali tych wszystkich, dla których

może zbawię y y mieć skutek, a w razie gdyby niedawno temu biły w całej pełni przyj® •
go Izba P0®1”!  1 Raky się winną ciężkiego za- czne to było przyjęcie jakiegoście do*"a }g ik iem
medbanin obowiązku. Ktokolwiek dotyczące tej spra- mnienia młodości są jakby słońcem świętojań em, 
wy dokumenta fm n o  oJczyta, musi dojść do prze- które stojąc wysoko na niebie zapomina o nocy. Uę- 
konama; że P0;tSP°wa®®, ““S te ry u m  naraziło d o - |k a  młodości podana młodości, nigdy się n>e cofa, 
brą sławę rządu angielskiego i pok(Sj świata, mini.g łow a które do was wyrzekł król p o łą c z o n y c h  kró-

pom ogi. K ah at więc postanowił w yposalyó n arzeczom , a 
narzeczonem u dać 600  tal., ieby  m iał o czem rozpocząć 
swój zawód handlowy. Co to za szczęście, i e  kahat byd­
goski nie je s t  bogaty!

— W B erlin ie aresztowano dyrektora tea tru  n a  F rie -  
d rich stad t Deichm anna, jeg o  kasyera i aktorkę O rthm ann, 
oskarżonych o oszustwo wierzycieli teatralnych. T ea tr  ten  
by ł pod zarządem  tychże wierzycieli, którzy płacili dy­
rek to ra  * dochodów dziennych do wysokości 240 0  tala- 
r  w rocznie. D yrek tor wszakże wraz z kasyerem okpi- 
wa i w ierzyc;ei£ przy  sprzedaży biletów .

• Uarterh/ Review  daje opis okrętu , który  obecnie 
bu, a j ł  w w arszta tach  arm ato ra  Scotta R ussella. Jest to 
najwię o rę t j a t ,  do tąd  istn ie je  i zowie się „G rea t 
Eastern. Ma on długożc; 6 9 2  stóp, 114  stóp szeroko­
ści między pudlam i kolowem i. W zd łuż  podzielony je s t  na 
10 części na 60 stóp szerok ie , a  odgrodzone dwoma ścia­
nami na 350 stóp długienn, tak  iż każda z tych części 
stanowi osobny hotel z w spaniałem i sa lonam i, pokojami 
m ieszkalnem i, kuchnią i biufetem . M ieszkania przygoto­
wane są d la  800  podróżnych piórwszój klasy, 2 0 0 0  dru- 
gićj klasy i 1 2 0 0  podróżnych na pokładz ie  się m ie­
szczących; tak  iż oprócz osady okrętow ćj, 4 0 0 0  osób 
znajdzie na tym  okręcie dostatnie dla siebie m iejsce. P ły ­
wające to  m iasto poruszane będzie Śrubą, kołam i i ża­
glam i, k tórych dla ulżenia machinom w m iarę p o trzeby  
używać można. N a okręcie je s t  osobna fabryka gazu dla 
ośw ietlania całego tego  gm achu wewnątrz, a prócz tego 
na szczycie m asztu palić się będzie światło elektryczne, 
k tó re  pokładow i całem u udzieli jasności dziennćj-

Kronika miejscowa I w graniem *.
K r a k ó w  8go lipca. Z  Dyrekcyi stow arzyszenia do 

wyprzedaży taniego chleba w K rakow ie, otrzym ujem y na­
stępujące zawiadomienie, z k tórego przekonać się można 

ważności pom ienionego zak ładu , jeśliby  takow y na roz­
ległe rozm iary d a ł się rozw inąć:

„Z  k  ńcem  czerwca rb . zakończyła się wyprzedaż ta ­
niego chleba. T rw ała  ona pięć miesięcy. Stow arzyszenie 
wyprzedawszy zaledw ie 2 4 0  akcyj po z łr. 1 0 , szczu­
płym  rozporządzało  kapitałem  i m iało do zwalczenia n ie­
m ało tru d n o śc i, a  przecież zdołano sprzedaw ać codzien­
nie przeszło 4 0 0 0  funt. chleba po groszy polskich sześć, 
a  to  w tenczas, gdy najsum ienniejsza taksa  podobnego 
chleba wyższą by ła  o groszy dwa na funcie. M ąka, drze­
wo, sól, najem  lokalu, tudzież obsługa i inne przedm ioty, 
spraw iły kosztu przeszło 2 4 ,3 0 0  złr., a wyprzedano przez 
pięć m iesięcy chleba funtów  4 8 6 ,9 7 3 . Z tąd  się objawia, 
że pomimo nadzwyczajnych kosztów, wyprzedaż chleba po 
6 groszy funt jeszcze m ałą korzyść przyniosła. M nićj 
szczęśliw ie powiodła się wyprzedaż kaszy z kukurudzy, nad 
k tó rą  pomimo jó j taniości, lud nas* jęczm ienną przenosi; 
wszakże A kcyonaryusze żadnćj ztąd  nie doznają stra ty  
i akcye wszystkie w ypłacają się natychm iastowo w miejscu 
przez poprzednie ogłoszenia wskazanem.

Do tego spraw ozdania dodać winniśmy podziękowanie 
założycielom  i kierow nikom  tego zakładu, k tó rzy  nie szczę­
dzili pracy i czasu , aby się przyłożyć do ulgi w niedo­
s ta tku  ubogich, przez dostarczanie im tańszego pożywie­
nia. Z ak ład  ten  w ykazać może zarazem , jak ieb y  skutki 
p rzyniosła w ielka p iekarnia na  wzór tych , jak ie  w wielu 
m iastach zagranicznych, mianowicie w B elgii istnieją.

N a  odpuście w Zaszowie niedaleko Now ego Iczyna 
zdarzył się 2 9go czerwca przypadek, iż k iedy po nabo­
żeństw ie lud  w iejski używał południowego wytchnienia 
w dolinie, u rw ał się kaw ał skały i zab ił 4 mężczyzn, a 
6 osób innych m nićj więcćj ciężko poran ił. D w ie z tych 
ostatn i h  m ało da ją  nadziei życia.

—  D r. K olenaty w B ernie opisał drzew o cisowe sto­
jące  w dolinie Punkw a w Morawie, k tó re  w ędle oblicze- 
n ia  jego  liazy przeszło 2 0 0 0  lat, wnosząc to  z warstw  
słoju drzew nego. K orona  drzewa tego już  dawno okru- 
szała, ale  pień lubo nadpróchniały, mocno stoi jeszcze 
wypuszcza zielone gałęzie. M a on 8 stó p  obwodu bez 
kory, k tó ra  gdzie niegdzie jeszcze trzym a się.

—  Gaz. Vossa zapew nia, że m ylnem je s t  podanie 
dzienników  o skazaniu p. Rochowa za zabójstwo w po 
jedynku  dyrek tora  policyi H inckeldeya na 5 la t twierdzy, 
gdyż w yrok w tćj sprawie nie je s t  jeszcze ogłoszony.

—  W Bydgoszczy kahat żydowski p łac ił po 600  ta ­
larów  ty m , k tórzy  chcą przejść na w iarę żydowską- 
W dniu  2 7 czerwca zdarzyło się ta m , iż pewien Pojęli 
s tan t m iał pojąć żydówkę za żonę, a  że oboje .0 ^  
m ają tk u , p rzeto  narzeczony oświadczył, ^  za-
w iarę swćj żony, jeże li gm ina żydowska u ‘

W yszedł N r. 25 „T ygodn ika  R o ln -p rzem y sł. Krako­
wskiego* i zaw iera: Nawozy sztuczne (c . d .)  —  Próby 
celem zbadania i oznaczenia karm y żywotnćj u krów. 
Korespondencya z okolic wadowickich. —  Rozmaitości. —  
W iadom ości handlowe i gospodarskie. —  K ronika biblio­
graficzna roln.-gosp.

K urs papierów publicznych I pieniędzy.
W iedeń . Kursa telegraficzne * dnia 8go lipca.—  

M etaliki 5-procent. 84 V ia- —  M etalik i 4 ’/,-p ro c . 7 4 1/4 - 
M etaliki 4-proc. 8 4 7/ ,« .  M etaliki 6 -p ro c .* r. 1 8 6 3  84* ,18.
M e ta li ki 5 -p ro e . .  r . 1 8 4 2  ------- _  2 '/ , - p ro o .  8 4 7 , , .  —
1 -p ro c . 1 9 / ,  ,  c iąg u . —  z 1 8 8 0  r . 2 6 0 ,  8 0 2 .  —  P oży- 
czka n arodow . 5 -p ro o . 8 6  ,3/ 16. _  d to  4 ' / , -p ro c . 7 S 3/ . .  
dto z r. 18 5 0  4-proo. 6 5 1/t . —  A ugsburg  1 0 2 s/8 .— L on­
dyn złr. 10 kr. 2.-—Paryż 119  Vg. —  Akcye Bankowe 
1 1 1 4 . —  Akcye kolei żel. północ. 2 8 9 5 .  —  Ferdyn. 
Pożyczka z r. 1851  lit. A. — . —  B. — . —  O s t-D o n a u  
D&mpfschif. — .

Kurs krakowski z d. 8go lipca. —  B ankn. austr. 
żąd. 1 0 5 , p ł. 10 4 7 4. — Prusk i kuran t żąd. 1 0 5 '/a  pł- 
1 0 5 . —  R uble sr. nowe ż. 1 0 1 , pł. 1 0 0 '/ a . —  Cwan- 
cygiery nowe żąd. 1 1 1 , pł. 1 1 0 . —  Cwancyg. stare ż. 
1 1 1 , p łacą 110 . —  Im peryały  żądają  3 5 p ł. 8 4 7 3. 
Dukaty austr. holend. żąd. 20  7 2 , p ł. 20 . —  20-frank. 
żąd. 3 4 4/s ,  p łacą 3 4 '/a .— L ist zast. polskie z kuponami 
żąd. 98 7a> płac. 9 7 3/ ą . —  L isty  zast. galic. z kuponami 
ż. 80  % Pł- 793/4- —  L isty Indem n. z kupon. ż. 7 7 Vgi 
płacą 7 7.

K u rs lwowski z d. 4go lipca. —  D ukat holen­
derski złr. 4 kr. 40. —  Dukat eesars. złr. 4 kr. 44. —— 
Półim periał ros. z łr. 8 kr. 13. —  R ubel ros. z łr . 1 kr. 8 5. 
T a la r  p rusk i z łr. 1 kr. 2 9. —  Polski ku ran t i pięciozło­
tów ka z łr . 1 kr. 9 .—  K urs list. zast. w galic. stan. In s ty ­
tucie kredytow ym : In sty tu t k up ił prócz kuponów 1 0 0  po 
z łr . —  kr. —  rak. —  Sprzedał 100  po złr. 82 k r. — .—  
D aw ał za 100  z łr. 81 kr. 3 0 . —  Ż ądał z łr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z 7go lipca. M etaliki 8 4 7 a - Nowa 
pożyczka 66. —  Akcye B anku wiedeń. 1 1 1 4 .—  Akcye 
kolei żelaznćj północ. 2 8 9 . —  Agio od złota 6 3/ą>—  0<ł
srebra 2 3/4 O blig. uwoln. g run t. 7 7 ł/t . —  Pożyczka
o s ta tn ia  naro d o w a 8 5 3/4

K urs w rocław ski  z d . 7 go lipca . —  Banknoty 
austr. 101 7 a ż. —  B ankn. polsk. 9 6 3/ 4 ż. —  L isty  zast. 
polskie dawn. 9 4 5/ ia  *ąd. —  nowe —  d. —  L is ty  z a s t 
poznańskie 4-proc. 1 0 0  żądają, dto 8 7 a-proc. 89  ż ą d .—  
Kolej Krakow. G órno-Szląska 8 2 1ji  d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  6 lipca. Monitor donosi, i e  Cesarz Ro­
syjski nakazał, aby towary francuskie, które m  
z Konstantynopola i Kamyszu a przeznaczone sfi 
Odessy lub do Krymu, uwolnione b y ły  od 00 * _
do opłaty celnćj 50% - Kwarantanna rosyjska na r

M ril zupałm0rzu Czarnem i Azowskiem na teraz 
nięta.

T u r y n  5 lipca. Dzienniki tutejsze ut rT.  angjei_ 
gabinet neapolitański oświadczył ?®kiaa0 przyznaje 
skiemu w nocie dyplomatycznej, »  w Wew nę- 
obcym państwom prawa mięszania
trzne sprawy Neapolu. „ « rs ta ń c z y  w Arga

M a d r y t  4  lipca. Z a m a c h  p 
nia został przytłumiony. Ali pasza przyby

K o n s t a n t y n o p o l  2 >P ^ „ i e ź  poseł sardyń 
tu w sobotę (28 cz0fp . ^ e r  opuszcza Krym w przy 
ski Mozzi. Marszałek r  ruch towarów i pieniedzpieniędzy 

. ., , . - w. Legia
dziś do przeglądu przed

Wielkl udaje się tam kupców. Legiaszły tydzień, 
do Odessy; t - .
angielsko-niemiec

l0r? mn SSt ^ 0y n ° P 0 -1 1  !iP?a- Sultan mianował dla h?°Ksie t% Nadduoajskich knjmakanów. (Siedmio­
letni o k re s  władzy hospodarów W ołoszczyzny i Moł­
dawii i ttt się ukoncz7* i 6o °  czerwca, teraz rządzą 
oni tylkoi tymczasowo, a jak tylko wojska obce o- 
puszczą Księstwa Naddunajskie, mają objąć władzę 
jtajmahaj11 mianowani przez Portę , i sprawować ją 
a i  do ukończenia reorganizacyi Księstw. P. R- Cz.).
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P rz y jech a li od 1 do 8 Iipca.
HOTEL POLLERA. Książę Czartoryski Aleksander z Poznania 

Christiani Jan w ł.d ób r, HenrykChristiani Grabieński w ł. dóbr, 
G orizzutti, FML. Chlopeczka Juliusz oficerz W iednia. Petri Frie­
drich ze Ż yw ca. Zborzil Jakób z Morawy. Saumann Jan 
z Iglau. Kooli W ilhelm  w ł. dóbr z Janow ic. Brodzki Henryk 
w ł. dóbr, Fechtdegen Jakób, Orlecki Edward z Tarnowa 
Haul A dolf adwokat z Bielska. Konopka Ignacy z Rzeszowa, 
M alczyński Julian w ł. dóbr z Zarzyc. Siemiński Jacek w ł, 
dóbr z Klimentowa. Zaremba Franciszek w ł. dóbr z familią 
ze  Zmienicy. M askell, Zajączkowski Jan z Pragi.

W yjech a li:  Sochanik Nikodem do Galicyi. Mann Gustaw do 
W arszawy. Czermin Rudolf do W ieliczki. Górniak Jan w ł. 
dóbr do Pisarzewic. Stoutz Juliusz do W rocław ia. Siem ieński 
Jacek w ł. dóbr do Polski. Zaremba Franciszek do Drezna.

HOTEL DREZDEŃSKI. X Henryk Skrzyński z Karlsbadu 
Karol Sk ork ow sk i, W ład ysław  Baier w ł. dóbr z Polski. Mi­
ch a ł Krosnowski ze Stopnicy.

HOTEL ROSYJSKI. JExc. baron Filip v. Krauss ces. k, 
minister z żoną z Galicyi. Józefa W iktor w ł. dóbr z córką 
Izabellą * Dembicy. Aleksander Zapalski w ł. dóbr z Zydowa, 
K saw ery W ykow ski w ł. dóbr z Tarnowa. Karol Horn w łaś. 
dóbr z Rzeszowa. Karol kawaler de Pflichtcnfeld c. k. radca 
gub. z żoną ze Lwow a. Ludwik Lipiński c. k. urz. z W egier.

HOTEL SASKI. Magdalena Tapia ob. z córka, Anna Bor­
kow ska z córką, Roch Laskow ski ob. z Polski. W iktor W oj­
ciechowski z żoną, Anna R ylska w ł.d ób rz Galicyi. Maryahr. 
Bobrownicka z córką z Karlsbadu.

Poct<tgx
Dębicy

K U L E J
oodziennio

osobowe odchodzą z K ra  owa:

t*o W iednia

Do W rocław ia  j 

Do W arszaw y [

Z Dębicy 

£  W iednia

Z W rocław ia

Z W arszaw y j

, o godzinie 12tej min. 25 po p o łu i
■ o godzinie lOtej min. 35 w o'-oy 
) o godzinie 4tój min. 3b z rana.
| o godzinie 2ój min. 40 po połud

o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie l l ć j  min. 30 w  nocy (w prost)
o godzinie 4 tej min. 35 z rana.
o godzinie 2iej min. 40 po połudn

Przychodzą do Krakowa:
■ o godzinie 3ej min. 20 z rana.
I o godzinie le j  min. 40 po południu.
; o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
i o godzinie 9tój min. 15 wieczorem.

o godzinie 2ój min. 50 rano. 
o godzinie 4ej min. 44 po południa, 
o godzinie l t ó j  min. 25  przed połudn. 
o godzinie 4tój min. 44 po południu.

K um im achung.
[N . 6404.] Zur Sicherstellung des Baues der Aborte im hie— 

sigen Theatergebaude, wird am 14ten Juli 1. J. in der hiesi— 
gen Kanzlei, urn den gewohnlichen Amtsstunden, eine L iz i-  
tationsverhandlung bei welcher mit dem 10-perzentigen V a­
dium versehene Offerten auch angenommen werden, stattfinden.

Der Ausrufspreis betragt 810 fl. 42% kr. CMze und das 
bei der Versteigerung zu erlegende Vadium 8 2  fl. CMze.

Von der k. k. Kreisbehórde.
Krakau am 28ten Juni 1856. ( 1 3 8 2 -1 -3 )

E d i c t .
[N. 5661] Vom Tarnower k. k. K reisgerichte wird den 

Geklagten Petronella W olska, Justina W olska, Anton Czapkow- 
ski, Martin W olsk i und Kajetan Czapkowski und dereń a llfa l-  
ligen Erben und Rechtsnehmern unbekannten Aufenthaltes 
mittelst gegenwartigen Edictes bekannt gemacht, es liabe w i­
der dieselben Frau Aleksandra Stadnicka geborne Strzyżow ska  
im eigenen Namen und ais Mutter und Vormunderin ihrer 
minderjahrigen Tochter E ugenia-Stanisław a-L udow ica 3. N a­
men Stadnicka pto Extabulirung der fiber Rzuchowa Dom. 8 . 
pag. 559. n. 15 on. und W ozniczna Dom. 8 . pag. 546. n. 9. on 
prtenotirten Summę pr. 800  flp. fiir Petronella W olska und 1 ,000  
fur Justine W olska sammt Superlasten eine Klage angebracht, 
und um richterliche Hilfe gebeten, woruber die Tagfalirt auf 
den 28ten August 1856 um 10 Uhr Vormittags anberamt w er­
den ist.

D a d er A ufen thaltso rt der Belangeten unbekannt ist, so hat 
das k. k. K reisgerich t zu dereń V ertre tung  und a u f  dereń G e- 
fa h r  und Kosten den h ie s ie g e n L a n d e s -u n d  G erich ts-A dvoca- 
ten Dr. B androw ski mit S ubstitu irung  des Advocaten Dr. Ruto 
w ski a is C ura to r bestellt, m it w elchem  die angebrach te  R e c lits -  
sache nach der fiir Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnun] 
verhandelt w erden wird.

Durcli d ieses E d ic t w erden dcmnach diese Belangte crin 
nert, zu r rech ten  Z e it entw eder sc lbst zu erscheinen, oder die 
erfo rderliohen R echtsbehelfe dem bestellten V ertre te r mitzu 
theilen , oder auch einen andern S achw altcr zu w ahlen, und 
diesem K rcisgerich te  anzuzeigen, fiberhaupt die zu r V erthei- 
digung dienlichen vo rsch riftsm assigen  R echtsm ittcl zu e rg re i-  
fen, indem sie  sich  die aus dereń V erabsaum ung entstehenden 
F olgcn selbst beizum essen haben w erden.

Aus dem R athe  des k. k. K reigerich ts .
Tarnów den 28ten Mai 1856. (1 3 8 5 -2 -3 )

Ogłoszenie Licytacyi.
Magistrat Król. głów nego miasta Krakowa podaje do po­

wszechnej w iadom ości, iż celem zapewnienia sprawunku trzech  
wrozów do wożenia w ody wraz z beczkami dla miejskiej stra­
ży  ogniowej odbędzie się w dniu 21 lipca 1856 r. w gma­
chu Magistratu biórze IV Departamentu o godzinie lOtej 
przed południem publiczna licytacya.

Na pierwsze w yw ołanie ustanawia sie cena w kwocie 175 
fl. m. k. za jeden wóz wraz z beczką. Vadium wynosi 52 fl. 
m. k. Deklaracye piśmienne będą także przyjmowane. Warun­
ki licytacyi mogą bvć przejrzanemi w Biórze IV Departamen­
tu Magistr. Kraków 27 czerwca 1856. (1 4 1 1 -3 )

K  n i d m a c h  n g .
[N. 472 ex 1856.] Laut des herabgelangten Dekrets der 

h. k. k. Obersten Rechnungs -  Controlls -B ehorde vom 18ten 
Juni 1856 Z. 3 992-688  werden bei der hiesigen Staatsbuch- 
haltung kiinftighin auch Practikanten mit dem Adjutum jiihr- 
licher 200 (1. bestehen. fiir welche Stellen hiemit der Con­
curs eroffnet wird.

D iejenigen, w elche sich darum bewerben w ollen , mfissen 
das 18. Lebensjahr zuriickgelegt haben, und ledigen Standes 
se in , sie miissen ferner sich fiber ihre Gesundheitsumstande 
mit cinem arztlichen, und fiber ihre Moralitat mit einem o -  
brigkeitlichen Z eugn isse, dann fiber die zurfickgelegten S tu -  
dien der philosophischen Jahrgange oder des Obergymnasiums 
oder w enigstens fiber die befriedigendc Zurficklegung der er- 
sten 6  G ym nasial-Jahrgange oder fiber die zurfickgelegten 
Studienjahrgange der komerziellen Abtheilung an einem poli- 
technischen Institute, oder endlich fiber 5 Jahrgange an e i-  
ner hoheren M ilitiir-Erziehnngs-A nstallt, wovon sich in den 
3 letzt bezeichneten Fallen eine ungefahr 2 jahrige fiir den 
Buchhaltungsdienst vorbereitende offentliche oder Pivatdienst- 
leistung anzureichen bat. endlich fiber ihren bis zur definiti- 
ven Anstellung gesicherten Lebensunterhalt durch glaubwfir- 
dige Behelfe ausweisen. Die gehorig belegten Gesuche sind 
entweder an die h. k. k.^Oberste-Reehnungs-Controlls-Behór- 
de in W ien oder an die Amtsvorstehnng der Staatsbuchhal- 
tung desjenigen Kronlanders, in welchem die Gesuchtssteller 
domiciliren liingstens bis Ende Juli ]. J. einzusenden, wo die 
Bewerber im Falle ihrer Rficksichtswfirdigkeit der vorge- 
schriebenen Practicantenprufung werden unterzogen werden.

Vom Vorstande des k. k. Staatsbuchhaltung 
Krakau am lten  Juli 1856. (1 4 0 9 -3 )

Konkurs-Kundmaclmng.
[N. 12904.] Im Amtsbereiche der k. k. Krakauer Finanz- 

Landes -  Direkzion ist eine Forsterstelle II. K lasse mit dcm 
Gehalte von jahrlichen 200 fl. CMze und der Verpflichtung 
zur Leistung einer Kaution im Gchaltsbetrage, provisorisch  
zu besetzen. Mit dieser Stelle ist verbunden Naturalwohnung, 
1 0  n. oster. Klafter weiches S cheiter- oder hartes Priigelholz 
im A nschlagswerthe yon 15 fl. CM ze, der Genuss von einem 
Joch Garten-Grunde im Anschlagswerthe von 9 fl., ferner e i-  
nes Joches niclit zu taxirenden auf unbestimmte Zeit bew il- 
ligtem W iesengrundes, dann fur Erhaltung eines Dienstpfer- 
des ein Geldpauschale von jahrlicli 77 fl. CMze und der Ge­
nuss von 1* 3  Joch W iesengrund, ferner ein K anzlei-Pauschal 
von 2 oder nach Umstandcn von 3 fl. jahrlicli.

Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre dokumentirten 
Gesuche unter Nachweisung des Alters, der bisherigen D ienst- 
Icistung, des sittlichen Verhaltcns, der phisischen Tauglich- 
keit zum Forstdienste, der erworbenen theoretischen und prak- 
tischen Kenntnisse im F orstw esen , und in so fern sie nicht 
bereits im Staatsdienste stehen der mit E rfolg abgelegten 
Staatsforstpriifung, dann der Kenntniss der polnischen^ oder 
einen andern slavischcn Sprache, und der Kautionsfiihigkeit
unter Angabe ob und in welchem Grade sie mit einem oder
dem andern dieser F inanz-L andes -D irekzion  unterstehenden 
Beam ten verwandt. oder verschwagert sind im vorgeschrie­
benen Dienstwege bis Ende Juli 1856 hieher zu iiberreichen.

Krakau am 12. Juni 1856. (1 3 6 7 -3 )

W  przeciągu lat kilku upoważniałam  
działania w moich interesach i wvdaw

różne osoby do 
wydawałam  na to p e ł-  

»nomocnictwa rozmaitej treści. Niniejszem ośw iadczam , iż 
w szystk ie te po dzień 1 lipca 1856 wystaw ione pełnomocni­
ctwa odw ołuje, przeto wzywam  w szystkich mających nadane 
sobie odemnie po dzień 1 lipca r. b. pełnom ocnictwa, aby m i 
takowe pozwTacali, zarazem ostrzegam , aby nikt nie wcho­
d ził w  interesa z osobami, któreby w mojem imieniu na mocy 
pełnomocnictw przed 1 lipca 1856 datowanych, działać chciały.

J ó z e fa  z hr. Przerembskich hr. S k o ru p k o w a  
(1 4 3 4 -1 -3 )  w łaścicielka Niedźwiady z przyległościam i.

Kapelusze A  m ęsk ie
francuskie, sław nego fabrykanta Pinaud w  Paryżu.

1 sztuka z łr . 5 kr. 30. — z łr . 5  i z łr . 4. Nabyć można 
w  handlu K arola H errm anna w  Krakowie. (1 4 2 1 -1 -8 )

Poszukuje się  
ku lub jednej z 
ulic złożonego pomieszkania z

w R y n -
celnych

dwóch

Kundmachung.
[Nro 9533], Zur Besetzung der dei dem k. k. Bczirksamte 

in Mielec Tarnow er K reises erledigten Bezirksaktuarsstelle 
mit dem Jahresgehalte vom 400 Gulden C. Mze wird hiemit 
der Konkurs ausgeschrieben.

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehorig instruirten Ge­
suche bei dem betreffenden k. k. Bezirksam te mittelst ihrer 
vorgesetzten Behórde, und wenn sie noch nicht in offentlichen 
Diensten stehen, mittelst der Kreisbehórde ihres W ohnbezir- 
kes liingstens drei Wochen nach der dritten Einschaltung des 
Konkurses in der Zeitschrift nCzas“ einzusenden, und sich 
fiber ihren Geburtsort, Alter, Stand und R eligion , fiber die 
zurfickgelegten Studien, fiber die Kenntniss der deutschen, und 
polnischen Sprache, u ber ihr tadelloses m oralisches Betragen, 
ihre Fahigkeiten, bishertge Verwendung und D ienstleistung  
auszuw eisen, und letztere so nachzuweisen, dass darin keine 
Periode fibergangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob 
und in welchem Grade sic mit den Beamten des obbezeichne- 
tea Amtes verwandt, oder verschw agert sind.

Vom k. k. Bezirksamte 
Tarnów den 30. Juni 1856. (1 4 0 1 -2 -3 )

L i z i t a z i o n s - A n k u i i d i g u n g .
[N . 11>327.] Vom Magistrate der k. H aupsfadt Krakau wird 

zur allgem einen Kenntniss g eb rach t, dass zur Sicherstellung 
der A nschaffung drei Stfick neuer W asse rw a g e n  sam m t F as-  
ser fiir die stadtische Feuerwache am 21 Ju ly  1856 im Ma- 
gistratsgebaude bei IV. Magistratsdepartement um 10 Uhr 
Vormittags cine V ersteigerung abgehalten  werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: fiir einen W agen sammt W a s-  
serfass 175 fl. CM. D as VadiUm betragt: 52 fl. CM S ch rift- 
liche Offerten werden auch angenommen. Die L izitazionsbe- 
dingnisse kfinncn im Bureau des i v  Magistratsdepartement 
•ingesehen werden.

Krakau am 27. Juny 1856.

[N. 5664.] E  d I k t.
Vom T arn o w e r k. k. K reisgerich te  w ird Jo sef und Anna 

K um ar le tz tere  geb. Brodzka und dereń allfalligen  E rben  und 
B ech tsnehm cr nnbehannten A uffenthaltes m itte lst g egenw arti­
gen E dictes bekannt gem ach t, es habe w ider dieselben FVau 
A leksandra  S tadn icka geb. S trz y żew sk a  in E igenen Nahm en 
und ais M utter und Vormiinderinn ih re r  mind. T och ter E uge 
nia S tan isław a L udow ika 3  n. S tadn icka pto. E xtabu lirung  
fiber R zuchow a und W ozniczna dom. 8  p. 134 n. 23  on. in - 
tab u lirte r P ach trech te  eine K lage an g eb rach t, und um rich ­
terliche Hilfe gebeten , w orfiber die T a g fa h rt a u f  den 28 Au­
g u st 1856 um 10 U hr V orm ittag  anberaum t w orden ist.

Da d er A ufen thaltso rt der Belangten unbekannt is t so h a t 
s k. k. K reisgerich t zu dereń V ertre tung  und a u f  dereń 

G efahr und K osten den hiesiegen L an d es-  und G erich ts-A d - 
vocaten D r. B androw ski mit S ubstitu irung  des D r. R utow ski 
a is C ura to r b e s te llt ,  m it w elchem  die angebrach te  R e c h ts -  
sache nach der fiir Galizien vorgeschriebenen G erich tso rd - 
nung verhandelt w erden wird.

Durch dieses Edikt werden demnach diese Belangte erin- 
nęrt, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die crforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter m it- 
zutheilen oder auch einen andern Sachwalter zu wahlen, und 
diesem k. k. Landesgerichte anzuzeigen, fiberhaupt die zur V er- 
t h e i d i g u n g  dienlichen vorschriftsm assigen Rechtsmittel zu e r-  
greifen, indem sie sich aus dereń Verabsaumung entsteh­
enden Folgen selbst beizumessen haben werden.

Aus dem Rathe des k. k. Krcisgcrichtes.
Tarnów den 28. Mai 1856. (1 3 8 3 -3 )

E  d  i  c  t .
[Nr. 5663.] Voin Tarnower k. k. Kreis-Gerichte wird den 

Kindern des Kajetan PietrusKi: Dominik, Johann, J o se f und 
Thcofila Pietruskie und dereń allenfalligen Erben und R echts- 
nehmern unbekannten Aufenthalts m ittelst gegenwartigen E -  
dictes bekannt gem acht, es habe wider dieselben die Frau 
Aleksandra Stadnicka geborne Strzyżow ska im eigenen N a­
men und ais Mutter und Vonnunderinn Namens ihrer minder- 
jahriger Tochter Eugenia, S tan isław a, Ludowiga 3 N. Sta­
dnicka pto. Extabulirung der iiber Zuchowa dom. 8  p 560 n. 
17 on. und W ozniczna dom. 8  p. 546 n. 10 on. intabulirten 
summen pr. 34925 fl. eine Klage angebracht. und um rich­
terliche Hilfe gebeten. wovuber die Tngfahrt auf den 28. Au­
gust 1. J. um 10 Uhr Vormittags angeordnet worden ist.

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt is t ,  so hat 
das k. k. K reis-G ericht zu dereń Vertretung und auf dereń Ge­
fahr und Kosten den h iesig fn I^ n d es- und Gerichts-Advokaten 
Dr. Bandrowski mit Substituirung des Hr. Advokatcn Dr. Ru­
towski ais Curator b estellt, mit welchem die angebrachte 
Rechtssache nach der fu*’ Gtohzien vorgeschriebenen G crichts- 
ordnung verhandelt werden wird.

D urch dieses E dic t w erden demnach diese B elangte e r in -  
nert, zur rechten  Z eit en tw eder selbst zu e rsch e in e n , oder 
die erfo rderlichen  R ech tsbehelfe  dem bestellten V e rtre te r  m it-  
zu theilen , oder auch einen andern Sachw alter zu w ahlen und 
diesem K reisgerich te  an2Uze,£®n ? uberhaupt die zu r V erth e i- 
digung dienlichen vo rsch riftsm assigen  R echtsm ittel zu e rg re i-  
fen, indem sie sich die &us dereń Verabsaum ung entstehenden 
Folgen se lbst beizum essen haben werden.

Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte.
Tarnów den 28ten Ma1 18° 6- , ( 1 3 8 4 -3 )

[N. 5 5 2 | K u n d m a c h u n g .  ( 1 4 0 8 - 2 - 3 )
Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte in Bochnia 

erledigten Actuar Stelle W* Jahresgehalte von 400 fl.
C. Miinze und dent Vorukungsrechte in 500 fl. c  fler
Konkurs in der Dauer von 4 VI ochen vom Tage der dritten 
Einschaltung desselben in ć |e. Krakauer Landes-Zeitung „Czas‘‘ 
gerechnet, hiemit ausgeschrieben.

Die Bewerber um diese haben ihre nach Massgab
der § § . 12 und 13, der h 1 a| - Verordnung vom 17. 
Marz 1855, (R eichsgesetzblatt, otuck XV, Nro 52, Seite 3 3 7 )  
instruirten Gesuche m ittelst ihrer vorgesetzten Behfirden, und 
wen sie noch nicht in offentlichen Diensten stehen, m ittelst 
der Kreisbehórde ihres W ohnbczirkes hieramts zu iiberreichen. 

Hierbei ist insbesondere nachzuweisen:
Der Geburtsort, das Alter: <Jer Stand und d|e fteligion.
Die zurfickgelegten juridischen Studien und insoweit der 

Bewerber die Befahigung f'ir ‘>as Richteramt, oder die poli 
tische Geschaftsffihrung erlangt hat, auch die Nachweisung 
hierfiber.

Die Kenntniss der deutschen and polnischen, oder einer an­
dern slavischen Sprache.

Zugleich h a b e n  die B e w e r b e r  a n z u g e b e n , oh u n d  in welchem  
**rade sie m;t einem Beamten des Bochniaer Bczirks Amtes
' en Vvllllt °d er v e rsch w a g ert sind.

der Nachweisung fiber die bishorige Dienstleistung, 
uber die Fahigkeiten. V erw endung, Moral.tiit und politischen
Verhalten, ,st die nach dem vorgeschriebenen Formulare aus-
g efe rtig te  Q ualiflkations-Tabellc beizubringen.

K. k. Kreisbehórde Bochnia am 30 Junj |§ 5(;

W księgarni i wydawnictwie
dzieł katolickich , naukowych i rolniczych 

w  Krakowie
w y sz ły  św ieżo d zie ła :

1) Żywot N ajśw iętszej P anny  przez W alerego W ie -  
logłow skiego.

2 )  W y k ła d  P is m a  ś w ię t e g o  przez X. .W alery an a  
Serw atow skiego (da lszy  c iąg ).

3 ) D r u g i p o s z y t  N i e w i a s t  e w a n g l e l i o z n y c h  tłu ­
m a c z e n i a  X .  Z ygm unta Goliana.

S ą w  druku :
1 )  F a b i o l a  przez kard. W isemana.
2) Trzeci poszyt N iew iast ew angielicznych.
3 )  D alszy ciąg B artka leniwego Kuba handlarz

przez W alerego W ielogłow skiego.
N adszedł nowy transport d zie ł francuskich.

do nabycia w Księgarni gotowe ram y do ryciny 
Kopernika. Znaczny zapas ram sprowadzonych pozwala 
Księgarni zniżyć ceny z w y k łe , do rozmiarów dla wszystkich  
p rzystępnych . (1 4 3 3 -1 -3 )

WODA BERGERA
do farbowania włosów

w jednej chwili i bez pomocy obcej osoby.
Środek ten przew yższa w szystk ie inne wynalazki w  tej 

mierze poczynione, farbuje bowiem siw e lub rude w ło sy  do­
wolnie na kolor J a m n y , n z u l y n o w ; ,  c i e m n y  i  c z a r ­
n y .  W oda Bergera nie drażni bynajmnićj skóry, ani osłabia  
w łosów , ale owszem  d łuższe jej użycie sprawia gesty  porost 
w łosów , w edług św iadectwa najsłynniejszych chemików pa­
ryskich i londyńskich, którzy temu płynow i jednom yślnie i 
z pochw ałą przyznali tę odznaczającą zaletę. G łówny skład  
na ca łą  A ustryą i Polskę utrzymuje K a r o l  H e r r i n w i i n  
w Krakowie. Cena Igo pudełka ze 2 szczoteczkami z łr . 4. 
Opisy sposobu używania po francusku, niemiecku i polsku 
dodają się bezpłatnie. Zam awiający raczą oznaczyć kolor 
farbowania w łosów . B e r g e r  w  Paryżu.

Nabyć można tejże wody: w Bernie u Joz. Bodeńdorfer. 
w Czerniowcach u Braci Czuczawa i Tabakar. Debreczynie u 
W . Handtel. Gratzu S. Suetti. Hennanstadzie Joli. Thallineycr. 
Innsbruku Jana Peterlongo. Jarosław iu Braci Juśkiewicz. Lw o­
w ie Bon. Stiller. Medyolanie Viscardi Piazza del Duomo N. 
4078. Ołomuńcu Joh. Paul Hackensóllner. Peszcie J. S. S ar- 
kany. Pradze Carl Lonharth. T ryeście Carlo Pelz. Udynie 
Giov. Batt Amarli. Veronie Carlo Ffirst. Wiedniu Fr. Ffirst 
i Aug. Schrimpf.
(1 4 0 4 -1 )  K a r o l  H e rrm a n n  w Krakowie.

lub trzech pokoi jasnych frontowych na drugiem lub pierw- 
szem piętrze. Osoby, życzące sobie odstąpić takowego za 
dobrem wynagrodzeniem , zechcą się zg ło sić  do Ho­
telu R ossyjskiego na drugie piętro pod Nr. 16 najdalej po 
dzień 15 b. m. i r. (1 4 1 7 -3 )

W  dniu 30 czerwca 1856 z g u b io n o  O b lig a c y a  
In d e m n iz a c y jn ą  do X>. 2 9 3  n a  z łr . 500 ~, 

wraz z k u p on am i. Gdy już poczyniono kroki przez w ła ­
ścicielkę ku amortyzowaniu onój, przeto og łasza  s ie , że 
takowa z dniem Igo  lipca 1856 żadnego waloru w  niczyim  
ręku niema. -  Znalazca onój po oddaniu w łaścicielce na 
ostatniej poczcie Limanowa w  
przyzwoitą otrzyma.

Ł ososin ie górnej — nagrodę 
(1 4 0 7 -3 )

D o  H a n d lu
T O H iS Z A G O R im

p rzy  u licy  G r od zk ie j  w  K r a k o w ie  
nadszedł znaczny transport wyrobów

stalowych i żelaznych,
jako to: k łódek (k łó tek ) i zamków różnych, łańcuchów  na 
bydło, nożyc do strzyżenia ow iec, okucia do drzwi i okien 
odlewów bryzowych i żelaznych, strzemion i munsztuków 
kompletnych angielsk ich , nadto cerat na meble i posadzki, 
dzwonko w sygnaturkowych i m nych, prób do wódek regu- 
owanych najdokładniej _  trójkar do bydła. róźnvch i naj- 

rozhczmejszych artykułów  w  doborze w szelkiego rodzaju 
towaru -  grzebieni szyldkretowyeh. z kości słoniow ej i ro­
gowych -  szczotek do w łosów  i sukien -  pytli i rafek do 
m łynów  clyzopomp najdokładniejszych paryskich — w re­
szcie stalowych angielskich scyzoryków , noży, brzytew i no­
życzek , które p o  u m i a r k o w a n e j  r e n i e  Szanowna 
Publiczność tak miejscowa jako też przybywająca nabyć 
może- (1 2 8 6 -5 -9 )

KĄPIELE S A L Z U S
Ct>

*
►O

W  S Z L A S K U
C

Oberża i kąpiele mineralne 
„pod Słońcem“.

NU
O

Oli

Dla pp. Gospodarzy hotelowych.
Towarzystwo K asynow e tarnow skie  potrzebuje p rzedsię­

b iorcy trak ty e rn i k tó ry b y  przyzw oitego na obiad i w ieczór 
jad ła  d o s ta rc z a ł, a to przez c a ły  ro k , za um iarkow ane ceny, 
' przez kasynow y w y d z ia ł co m iesiąc spraw dzać sie mające! 

-  ' • za  loka p łac ić  uie b e d z ie 'czvnszu.Przedsiębiorca żadnego za
jak równie wolcn od podatku __________
będzie oświecaną i ogrzewaną. VI ogóle żadnego innego cię­
żaru na jego imię ło ż y ć  s lf  nie będzie, owszem tak lokal

I  j  i . ’ n’e bedzie czynszu,
^a alnia kosztem  to w arzystw a

3  W ielkie i m ałe mieszkania dobrze i wygodnie u -  
g  rządzone na dni i tygodnie i wolne użycie w ielkiego ®  
S3 ogrodu — S tó ł o każdej godzinie a la carte — U sługa o  
^  spieszna. Z i m n e  i g o r ą c e  kąpiele o każdej g o -  

<*4 dżinie dnia p o  t e n a f l l  n l M k i c l i .  (1 3 2 8 -5 -1 1 )

Ż n a f z n ©  U o b r a
w cenie aź do 250,000 złr. mon. kon. 

są pożądane,
któreby b y ły  w  Galicyi lub W . Ks. Krakowskiem bardzo 
blisko kolei żelaznej lub na trakcie cesarskim położone. przv- 
tem dobrą ziemię, odpowiednie la sy  i dobre budynki ekono­
miczne m iały. Chęć mający podobne sprzedać, racza sie  fran- 
kowanemi listami pod Literą S. Z. poste restante w W ieliczco  
z g a s ić .   (1 3 9 0 -2 -3 )

 -  ? . »  .uaa. Pożądany jest c z ł o w i e k  do znacznego domu, któryby zn ał służbę

Tenże wszelako obowiąza jest mieć pieczą o przynależyty  
dobór potraw i szybką u słu g ę , nadto winien postarać sie o 
w szystk ie sprzęty kuchenne i inne potrzebne przyrządy dla 
traktyerni. . , .

Chętni do tego prwdeue lorstw â zg ło s ić  się m ają  najdalćj 
do 30 lipca r. b. do UjreRcyi T ow arzystw a w  Rynku pod N. 
58 na 1 piętrzę nueszK J c j ,  listami opłatnem i. (1 4 1 6 )

Majętność

a przytem potrafił się zając porządkiem wewnętrznym całego  
domu i dopdnowac onegoz w  jak najmniejszych nawet szcze­
gółach , przytćm do podroży b y ł uzdatnionym. Z g łosić  sie  
może w W ieliczce u p. Łozińskiego. * (1 3 9 1 -2 -3 )

(1381) i>o sprzedania Im)
w łaściciela, od wielu lat w do-

gruntu ornego 12 m orgów "8
gow  lasu dobrze 
prawo rybołostw

obok m ia- hrym  i zyskow nym  stanie'ut^ym T w any:

. " & p5 :r? J m o żl i  ha-ndcl t°w arów mięszanych i żelaznychmorgow . 
430 m or-Tr,o łostw a , , dwor i fo lw ark  z czterema o -

trzebne m ająca. P długdw w olna, jest za gotową ^jach pocztowych, i o trzv mile a owskim, na dwo
w ypłatę z woloćj , fl.ank®przedania. Bliższa wiadomość na w iadomość tego kupna u d /L a ia  kn eJ j_  j
zapytania ustne lub flankowane listy  u p. M ichała Zaręby p. Z. w  W adowicach" 1'sty frankowane pod adressem
w Nowym S ączU:_______     (1 3 7 6 -2 -3 3  ” --------------------------- L___________________

(Commissions pour P a J i s l . i (EtnCommis ?
G!w“ 0rg,ÓW, ^ol)rze upraw nego gruntuu au cy i, w  C vrknln . . .dwóch tra-

( Commissions pour ParisJ.
H. N. Bo”k® f r '  ')b3 °P f fa w a , tłum acz p rzysięg ły  przy der polnischen und deutschen Sorache mnchiio- 

sądach r Z S i e e » w tern m i e ś j  od lat 22, pedition taug ich wird i„ die S p e c ^ r e ^ t e f ia l - :
przyjmuje ^ , . Zaju polecenia. P isać f r a n c o  w  ja -  &  Samereienhandlung von
kimbądź i? zy k“tePur _ a? ,se™: A Mr. J. N. Bońkowski Inter-

m achtig  und z u r E x - 
Farbwaren

prete — T r a < > rp .Jur<5 Prćs les Cours et Tribunaux 247  
Rue St. Honors A Pan s . (1 3 7 8 -2 -3 )

I g n a z  S c h a i t t e r  in Rzeszów
anfzune men gesucht. Offerten erbittet man f r a n c o .

Antoni Kiobukowtki Redaktor odpowiedzialny.
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Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukanu.


